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Blore Bedakojl „D ,ieni-ik» Polsktofo",  P1m  Mzrjzeki
, t io i ta  Ż i 7.

P>n,Jr łat& wynosi we Lwowie /ocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. - -  kw»rt»li?ie i  zł. 50 ct. — miesięcznie 1 zł 
50 ot., z» orze*7^kę do doinu dotiłaci się 30 centów 
miesięcznie.

£ przesyłkę '.■autowe w państwie auiię}ae's'»s«; rOflł*5*
34 i i .  —  półroczni', l i  s t .  — Łwł/wlit-i * sł.
miesięcznie 2 zł.

t tu !.s<;j'iką pocztową za granicę do ęs-tóeh Niemiec marnie 
50 marek — kwartalnie i 3 niałek 50 gŁ ?’ — d#
Praccji, Anglji, Włoch i Bfewaj«w;l »  3#
Łfstdw  — kwartalnie 30 franków

Turner kosztuje 6  centów.
R ę k o p i s ó w  l i  o a k o j a n i e s w r a c a. 

Tą!*?' itiłdakcii X>1 wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świat o godzinie 8  rano.

Pmlptat* I sgłotZMla przylaną wt Lwowie 
jodyale I wyłączał*:

BUM  jlWWIiłr .nim „Didennikr Polskiego", P1m 
M ulacki 1. 6 i 7 w io m m  pana KieelkL

We Wiednie: pp. Haaeenstein et fogler, (Otto Maau), 
M Pak es, H. Sckslek, A. Oppelik, Bndolf Moese 
i J . Denneber* ; \ t  Berlinie, 1 ank*nri Kolonii, 
. u n i J  jl et fogier i G. *£ Dnbe- w Hamburgu: 
Karoly et Liebwwia; w Paryiu: C. Adam 52 ruo 
dm Fosr.

Ogłoszenia przyjmuje »ię za opłatą lO  centów od jedneg* 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubacr, zsi^czynack i inne prywatni korna* 
niK ty  po kr nice za jeden wiersz 5 0  et.

Prywatne korespondencje I B  i nekrologja SOet. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 '/» centa od wyrazn. Pomieszkania 

i sklepy po 1 e i  od wyrazn.
fickliay w rubryce Nafaodłcu 30 ct. *d wiersze

C
a

5
' v

O
C
y
p"

Cf

9 0

I! n

f i  Lwowii:
k w arta ln ie . 
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miesięcznie

(Z*, p r z e s y łk ę  d o  d em u  m ie s ię c z a le S O  c l.)
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Ha srowfici

zł. 4  5 0  ct. 
zł. 1 5 0  ct. 
zł. 6 '— ct. 
zł. 2  -  ct.

,|B  L U S Z C Z”
L C~7jc-'

r-w U ',£>(dla prenumeratorów „Dz.Poi.")

fe Lm ii: 

Na p iia c ii:

zł. 1 5 0  ct.
i ł ,  — *60 ct*

■t. a  4 0  ct.
z ł. — ’8 0  et.

v D z ie n n i /c a

kwartalnie
miesięcznie
kwartalnie 
miesięu*nle

W y d a w n i c t w o  
P o ls k ie g o ? ’ n a  p o d s t a w i e  z a w a r 
te j  u m o w y  z  w y d a w n i c t w e m  
„ B lu s z c z u ” m a  j e d y n e  i  w y ł ą 
c z n e  p r a w o  d a w a n i a  te g o  ty g o -  
a n i k a  p o  z n i ż o n e j  c e n ie .

Z w raca  się uw agę, że za regu la rne  doręcza
nie D ziennika  do domu, odpow iada A dm inistracja 
t y l k o  w t e d y ,  gdy D ziennik  b e z p o ś r e d n i o  
p r z e z  n i ą  jest p renum erow any; nie je s t zaś 
odpowiedzialną za D ziennik , doręczany przez 
ajencje lub b iura  dzienników.

Wizyta narzeczonego.
LWÓW 29. września.

Moc anegdot i bajeczek  kursow ało ongi
0 n iezw ykłej sile fizycznej cara  Al ik san d ra  I II .
C ar z łatw ością łam ie podsow y i rub le  srebrne; 
ca r rozszalałego rum aka uderzeniem  pięści o sa 
dza na miejscu. Łączono naw et siłę cara  z jego obclloj zą
galan terją . C arow ej-podano raz bukiet bez nian- | 
szetu, ear porw ał stojący w pobliżu cynowy ta- i
1 ;rz, sk ręc ił go w trąb k ę  i poda) z g a lan terją  J 
caiow ej gotowy m anszet do bukietu. D zisiaj inne j 
wieści k rążą  o sam odzierżcy w szc  li Rosji C ar i 
jest hory. W edług ostatnich wiadomości m a to j 
być choroba nerek , a leczenie jej połączone 
z cgromnemi trudności, dlatego, że A ieksauder 
I I I  je s t bardzo niesfornym  i nieposłusznym  pa
cjentem .

Czy te wiadomości są zupełne i w yczerpu- 
irudno ze stanowczości* oruec. O ara piln.o

jest do tego, by  w stąpić w praw a starszego 
b ra ta . Że wielki książę Je rzy  także jest bohate
rem  afery  miłosnej, k tó ra  wiele napsula krw i 
w sferach dw orskich nad N ew ą i k tó rą  muszą 
znosić p rzez w zgląd na szw ankujące zdrowie 
księcia, to je s t publiczną tajem nicą i ch a rak te ry 
styczną ig raszką  p rzy p ad k u  Pojm ujem y, że s e r 
ce ojcowskie może nad tern boleć.

Dzisiaj jednak m a być carowi lepiej. S ła 
wny lekarz  m ejkiew ski, dr. Z a c h tr in  zbada ł cho
robę carską, a to ja k  wiadomo u łatw ia leczenie, 
zw łaszcza jeżeli lek arz  potrafi skłonić i zmusić 
pacjen ta  do posłuszeństwa. Ale je s t jeszcze je 
den powód, k tó ry  mógł się przyczynić do po
lepszenia stanu zdrow ia carskiego. C arew icz p rzy 
byw a z w izytą do swojej narzeczonej. To jest 
k ró tk a  wiadomość, k tó rą  te leg ra f rozniósł po E u 
ropie i k tó ra  wszędzie w ielkie m usiała w yw rzeć 
w rażenie W śród zw yczajnych w arunków  wisy 
ta  ta k a  nie zaw ierałaby  w sobie nie nadzw y
czajnego. Ci, k tórzy  na  swoich skroniach dźwi 
g a ją  korony, k ieru ją  się w praw dzie w swoich zw iąz
kach  m atrym onjałnych  innem i względam i, ani 
żeli zw yczajni, p rzeciętn i śm iertelnicy, ale osta
tecznie narzeczonem u, choćby on by ł carew i 
czem w ypada odwidzić narzeczoną. Z  jak iem i 
księżna A licja przyjm ie swojego oblubieńca uczu
ciami, to dla nas istotnie może być obojętnem. 
Przypuszczam y, że i je j uszu doszły owe w szy
stk ie wieści, pogłoski i plotki, k tó re  stugębna 
fam a roznosi o następcy  tronu carsk iego , a lr 
przypuszczam y, że ona będzie na  nie g łuchą i 
każe um ilknąć swoim uczuciom, jeżeli po niej 
tego w ym agać będą. D la  nas w izy ta  carew icza 
u  księżnej Alicji ma znaczenie z innych powo
dów. Raz d la  tego, że je s t ona dowodem, że" ca 
rowi A leksandrow i musi być istotnie lepiej, sk o 
ro syn jego puszcza się w ta k  da leką  podróż, a 
powtóre dlatego, bo stw ierdza, że sw ary  fam ilijne, 
ua jak ie  się zanosiło w P etersbu rgu , na razie 
usunięte. I  jeden . drugi powód E uropę bardzo 

dlatego ta k  skrzętn ie  się tym  
razem  zajm uje tą  w izytą narzeczonego.

K o re sp i» n d e i^ c je .
Kijów, 24. w rześnia.

(Proces o zdrado stanu )

W 1892 roku rozpoczęły się liczne rew izje, 
a następnie aresztow aniu w Kijow ie, Żytom ierzu,
1111111 n ru n  i r .n n l r n  Af - „ i  „I ~ ~ l

jące,
strzeżą, a do wiadomości publicznej dostaje się 
z  "ego otoczenia ty lko tyle, ile to otoczenie chce. 
W yobrażam y sobie że sfery dw orskie i polity 
czne mogą mieć w tem  i iteres, by nie powie 
dzieć całej praw dy i jesteśm y do tego stopnia 
wyrozumiali i przypuszczam y, że to co mówią 
i co ogłaszają, je s t praw dziw e. Ale to nie je s t 
w szystko. W obec tego nie można się dziwić, że 
mimo urzędow ych zaprzeczeń, utrzym uje się 
we W iedniu  i w Berlinie wiadomość, o a taku  
apoplektyczLym  cara. I  te  wiadomości nie wy 
czerpują jed n ak  wszystkiego.

O pow iadają sobie w sferach zwalanych, któ- 
r  • powinny mieć dobre ii form acje, że prócz nie 
dolegliwości fizycznych, cara  A leksandra  II I . 
cierpienia m ają jeszcze inne źródło. Z m artw ienia  
i zgryzoty rodzinne w yw arły  w ostatnich czasach 
zgubny wpływ na  stan  du*zy i um ysłu cara , a 
ten , k tó ry  owe zgryzoty  i zm artw ienia w ywołuje, 
stoi sercu  carsk iem u najbliżej. Syn pierw orodny 
cara  i następca tronu bohaterem  s ta ł się, łag o 
dnie mówiąc, plotek dw orskich, k tóre  boleśnie 
do tykają  serce ojcowskie. O pow iadają ze wszy- 
stk iem ’ pozortm i pewności, że carew icz w zdraga 
s’ ; przed m ałżeństw em  ze swoją narzeczoną 
k 3iążną A licją heską. F am *  jest głośną, że w iel
ki książę nas tęp c a  t ro n u  zakochany jest w m ło 
dej i pięknej dziew czyn ie  z b a le tu  o pery  peters 
burgskięj i w ca le  jest sko rym  w \ r z e c  się swojej 
miłości. G d y b y  to w szys tko  m .aio  być prawdą,'  
co opow iadają ,  to wówczas m iędzy oaiem , a c a r e 
wiczem, przys-.ło do ostrej w y m ia n y  słów C ar  
jest potężny, ła  1 a jego p raw ic  b e z g ra n ic z n a — 
ale w obec aiektSw  syna ,  siła jego  d o zn a ła  p o 
rażki. W  szale uutości ca rew icz  miał oświadczyć, 
że w yrzeka się k. <vny, że rezygnu je  z potężne-

H am aniu  i Ł ucku . M iędzy publicznością szerzyły  
się -łr.eści, że natrafiono  n a  ślad ] sp isk u , w ed łu g  
term inologji rządow ej, dążącego do obalenia 
istniejącego porządku. W iadom ości te  by ły  j e 
dnakże ta k  sprzeczne, że ani o ch a rak te rze  rze
komego spisku, ani o rozm iarach, ani o celach, 
do k tó rych  dążyli spiskowcy, n ik t na  pew no nic 
w iedział. R ew izje i aresztow ania łączono z r u 
chem socjalistycznym , k tóry  po k ilku letn iej 
przerw ie rozpoczął się na nowo. Śledztwo p ro 
wadzono w najw iększej tajem nicy i dopiero 
proces w kijow skim  polowym wojennym  są
dzie, k tó ry  odbył się w drugiej połowie lipca 
tego roku, rzucił św iatło praw dziw e na  powód 
licznych rew izyj i aresztów . Z  sądu tego w ynika, 
że żadnego spisku nie było, lecz chodziło jedyn ie  
o zorganizow aną działalność wyw iadow czą ajen
tów zagran icznych .

A k t oskarżenia zarzuca 88 oskarżonym , że 
jako  ajenci rządu  austrjack iego  trudnili się szpie
gostwem  w Rosji, że sk ładali przysięgę na  w ier
ność cesarzowi austrjack iem u, jak o  cesarzowi 
wszech-Sio wian i królowi polskiem u, przyczem  
w ym agano od nich fotografji z w łasnoręcznym  
podpisem. Zobow iązyw ali się w czasie pokoju 
zbierać w szelkie wiadomości o dyslokacji wojsk, 
tabo rach  wojskowych, usposobieniu ludności, do
sta rczać  planów fortyfikacji itp., w czasie zaś 
wojny dołożyć w szelkich usiłowań dla zapew nie
n ia  p rzew ag i  orężowi a u s t r ja c k ie m u ,  to jest d o 
nosić 0 r u c h u  w ojsk  ro -y jsk ich .  n iszczyć telefony, 
te leg ra fy ,  m >ity. szczególnie j-.aś m ost w Kijowie 
na D nieprze i wzniecić pow stan ie  n a  Rusi. O rga-

go dziedz ic tw a , k tó re  go czeka ,  ale miłości swo
je j  wyrzec, się clice i n ie  zw iąże się z ko 
bie tą ,  k tó re j  nie lujeiłS. Mówiono już n aw e t ,  że 
drug i syn  ca ra ,  m iodzie  uec  scho rza ły ,  pow ołany

nizaoju, w e d łu g  tw ie rd z en ia  prokura*.prokuratora, 
,1

b y k
b rdzo  scislu. Lrz. dójflo d w a  b iu ra  w yw iadow cze: 
w  W a rsz a w ie  i Kijowie. P ie rw sz e m  z n ich  z a 
w iad y w a ł  D o m o r .n h k i ,  clrugicm K w ia tk o w sk i .  
Ib . i ra  k o resp o n d o w a ły  K wicO'iiou3ulciu aus tr ja -  
clłiin, m ie sz k a ją cy m  w W a rsz a w ie  i z pew nym  
p u łk o w n ik ie m  wojsk  a u s t r j a c k ic h  w K ra k o w ie .  
Do korespondenc ji  posiadali  k lucz . n a z w a n y

B B
akc ie  o sk a rż en ia  —  ad w o k a ck im .  B y ły  umó
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Ibzei.z
F r a z ,

J u lju s z u  T  u ń s k i o

(Ciąg dalszy.)

X I.
P a rę  dni przeszło znów bez w ypadku —• « 

natrafiw o/j na  u łus burgack i, dostali nieco ży- 
waóści.

Lecz pew nego dnia nagle zatrzym ać się 
musieli, roczyli bowiem zdała  dwóch z kom endy 
objeszczyków. . Co tu  te raz  ro b ić ? ..  Ale nie 
nam yślzjąe aię długo, pierwszy zm iarkow ał W a 
cław , iż tu  w lekać nie m ożna—i skierow aw szy 
broń, s trzelił w konia... koń  p ad ł z objeszczy- 
u e m . W  jed n e j chwili przybiegli nabi —  i ro z 
broili kozaka, d rugi w ystrzelił na  w ia tr i zaczął 
uciekać, lecz niebaw em  po tkną ł się o k łodę koń 
jego i up ad ł, « z nim objeszczyk. Pobiegłszy 
w net rilku  * naszych opadli kozaka, z k tó rym

—  a koń jego pognał, jak  w icher. D rugiego 
objeszczyka zw iązali i w lekli z sobą. T en  b łag a ł 
o życie. W ygnańcy  w cale nie mieli ochoty zab i
jać , lecz uszedłszy  tuż n iebezp ieczeiu tw a, n a b a 
wili się te ra z  kłopotu , co z nim robić... N ie po
może ! Nie chcąc go zabijać, wlec musieli z sobą, 
choć on się zak linał, że ich nie zdradzi, p rze 
cież nie mogli mu w ierzyć...

Byli przeto zmuszeni z nim ciągnąć dalej, 
m ając g0 zawsze] na  oku,] chociaż spętanego.

L asy  zdaw ały  się kończyć —  nowe jednak  
się pojaw iały .

D nia znowu innego zdybali człow ieka, k tó 
ry  p a d łb y  im do nóg, trzęsący  się z w ybału- 
szonemr oczym a, podobniejszy do upiora, b łag a ł 
ich, żeby się naćl nim zlitow ali.

B y ł to b rad jag*  z jak ie jś  ka torg i, k tó ry  
błądząc, ja k  zw iera leśny w pustyni, przegło- 
dzony, doszedł do stanu , >e już dalej wlec się 
nie zdoła P rzy rzek a ł, zak lina jąc  się, że im b ę 
dzie służył, ja k  pies, bo on ucieka, ich zaś nie 
zdradzi. P rzysięgał, że choć ka to rżn ik , b rad jaga  
ale on uciekł... m usiał naw et uciec, gdy* g 0 k a 
towano, on zaś sobie p rzedsięw ziął dzisiaj, inne 
ju ż  życie prowadzić. C hcia łby  się popraw ić; 
ty le  już bowiem zaznał za życia, iż dalej nie 
może tą  drogą postępow ać. Z resz tą  nikogo on 
nie zab ił, ani zrabow ał, ty lko  za k radzież odda-

m usieli się borykać, gdyż ten  nie daw ał za wy- ny został do katorg i. Byliby dawno już p rzeb y ł 
graug- W kró tce  za* p a d ł z ro z trzask an ą  g łow ą I swoje, ale tam , nie m ogąc w ytrzya. u c ie k ł , f

wionę frazesy, m ające znaczenie w łaściw e ty lko 
dla posiadających klucz

W edług  ak tu  oskarżenia w ykradziono ze 
sztabu kijow skiego wiadomości o dyslokacji 
wojsk, a za w ykr dzenie planu fortyfikacji 
W arszaw y, obiecano 5000 rubli, tem u zaś, co wy- 
k ry je  k to  u k rad ł pian fortyfikacji K rakow a dla 
rządu rosyjskiego, obiecano także 5000 rubli. 
W  liczbie oskarżonych je s t p isarz wojskowy, 
d w ó ‘h Rosjan i jeden żyd ; reszta przew ażnie 
G alicjanie, m iędzy nimi starzec  w w ieku pode
szłym , zupełnie ślepy.

Sąd odby ł się pod prezydencką jen e ra ła  Mo
raw skiego. W  dziennikach  o proee-ie nie m a do- 
t j  chczas żadnej wzm ianki. Zaledw ie k ilk a  z pod- 
sądnych m ożna było uw ażać za ajentów  rządu  
au strjac ł iego. R eszta byli to aferzyści, k tórzy  
dostarczali wiadomości fałszyw ych dlatego, że im 
za nie płacono. Sądzono ich przy drzw iach za
m kniętych. Tajem nicę do tegc stopnia zachow y
wano, że ak ta , odnoszące się do procesu, d ruko
wano w d ra k a m i rządow ej, przyozem  znajdowali 
się żandarm i, pilnując, by nie dostały  się one do 
rą k  publiczności. O brońcy, w liczbie jedenastu , 
zobowiązali się podpisem, że szczegółów procesu 
nikom u nie zakom unikują. Podczai śledztw a i w 
więzieniu, na podsądnycb i św iadków  w yw ierano 
presję, głodzono ich i bito. Pew na kob ieta  — na  
uw agę przew odniczącego, że zeznania je j różnią 
się od tego, co m ówiła w więź emu — o d rz e k ła : 
„M nie tam  głodzono, straszono, bito i g d yby  k a 
zano mi duszę zaprzedać d jab ło . by łabym  i to 
zrob iła" . K w iatkow ski (skazany  do ciężkich ro 
bót za listy od b r» ta , k tó “e skonfiskowano n a  
poczcie) mówił, ze w eeli więżrenimj, do której 
go wprow adzono, b y ł zaw ieszony stryczek . Z a
znan ia  m u podyktow ano i kazano podpisać, gro
żąc, że, jeże li nie podpisze, pon ieszą  go — a  
jeżeli podpisze, uwolnią.

O brońcy dowiedli, żc a k t  oskarżenia z red a 
gowano tendency jn ie ; że podsądni o zdradę  stanu  
są oskarżeni niesłusznie, gdyż nie mieli oni ża
dnej wiadomości w ażnej — większość kom uniko
w ała  wiadomości fałszyw e, łub nie m ające ża 
dnego znaczen.a — robili to za nęuzne w yna
grodzenie. P rzypisyw anie zaś tak ich  win podsą- 
dnym , jak zam iar rozniecenia pow stania, wprost 
je3t rzeczą śmieszną O pow staniu bow iem — ja k  
zaznaczył jeden z obrońców -  n ik t nie myśli, 
a gdyby  Polacy mieli z a m n r  istotnie urządzić 
pow stanie, znaleźliby osoby, działające bez ża 
dnego w ynagrodzenia, z poświęceniem  m ienia i 
życia, i  nie posługiw aliby się p ła jnym i 'agen tam i 
po 10 do 15 rubli miesięcznie.

W yrok  w ydano n as tęp u jący : K w i a t k o 
w s k i  (by ły  oficer) skazany  został do ciężkich 
robót na całe  życie, 26 skazano do ciężkich ro 
bót na  czas od 2 de 20 la t, 8 na zesłanie do 
Syberji, dwóch na  2 la ta  w ięzien ia; je d n ą  w re
szcie, m ianowicie Iw an icką , sąd uniew innił. Z a 
sądzeni podali skargę  kasacyjną. (N .  i ł .)

Zjazd delegatów Związku stow. 
zar, bkowych i gospodarczych.

Lwów 29. w rześnia. 
Skrom nie i bez zbytecznego rozgłosu obcho

dzi dziś jedna  z najpożyteczniejszych insty tncyj 
naszych, „Zw iązek stow arzyszeń zarobkow ych i 
gospodarczych" dw udziestoletni jubileusz swego 
istnienia. W dnia  dzisiejszym  m ija w łaśnie la t 
20 od pierw szego w alnego zgrom adzenia delega
tów (.towarzyszeń, k tó re  wprow adziło w życie 
wówczas ju ż  od lat k ilku  k ie łk u jącą  m yśl u tw o
rzen ia  Zw iązku. Z  d a m ą  i radością mogą ze
bran i dziś de legac i  spog lądać  w przeszłość, na 
ten niew ielk i  stosunkowo, ale niezm iernie w ażny 
w rozwoju ich s tow arzyszeń  ok res  czasu, w  któ
r y m  z s ła b y c h  zaw iązków  wzrosły do potęgi, 
o b rac a ją ce j  dziś dz ies ią tkam i miljonów, liczącej 
cz łonków  n a  krocie. T o  też k r a j  cały  bierze 
żyw y u ózia ł  w  icli święcie i szle im ży czen ie :  
Szczęść  Boże w dalszej p ra c y  1

Uroczystość  dzisie jsza rozpoczęła  się nabo 
żeństw em , odpraw ionem  n a  in tenc ję  Z w ią z k u  w 
k a te d r z e  o godz. 8. ran o  przez k s  p a ' r o n a  W  a 
w r  z y  n i a  k a z Poznania.

Po godzin ie  9. rano  zebra li  się uczes tn icy  
Z ja zd u  w pawilonie s tow arzyszeń  z a ro b k o w y c h  i 
g o spoda rczych  n a  w ys taw ie  k rajow ej.  D e lega tów  
i gości p rz y b y ło  około 100, m iędzy  ty m i  prozes 
w y s ta w y  k s  A d a m  S ap ie h a ,  d y r e k to r  w y s ta w y

złapany  jed n ak , skazany- został na  la t a  wadzie 
ścia. Nie może zatem  naw et pojąć, za co dla 
niego ty le  dziś k a ry ? ... W szak  uciekał, aby  się 
ratow ać — a te raz  co go czek a? ... A lbo go 
złapią i zabiją, albo go też głód zabije, jeśli nad 
nim n ik t się nie zlituje.

W ygnańcy , p a trząc  na niego, zlitowAi się 
jego nędzy, poznali bowiem, że człow iek ten 
złych nie ma zam iarów ; skoro zaś chce się po 
praw ić, a scezerze i dalej wieść inne życie — 
no, toć niechaj idzie z n im i!

On, cału jąc ich w ręce i nogi, p rz y rz e k ł 
czynić w szystko, co mu każą.

Z abra li go zatem  z sobą.
Prow adzić te raz  musieli, katorżn ik*  c a r

skiego, i objeszczyka carskiego, przeznaczonego 
do tropienia katorżników . Jeśli w dół zastawiony 
w padną w ;lk i zając, zostają wówczas tow arzy
szami niedoli. A toli objeszczyk carsk i, choć skrę
powany, z góry przecież p a trza ł na b ra

dziwując się dobroci Lachów, że i ta
kie zwierzę zdychające, bezsilne, podjęli z drogi, 
by do swoich kłopotów dodać nowy kłopot. 
Jako carski słaga, nie patrzał nawet na bra- 
djagę, zgnębiony, że wraz z takim żebrać mu
siał litości.

Lecz po dniach kilka tak zabrakło ludziom 
wszystkiego, z*» iuł byli zmuszeni żyć prawie 
jagodami. Osady teraz pokazywały się takie, 
że musieli iolr unikać, zapuszczając się w lasy.

HE

dr. M archw icki, dy rek to r b an k u  k n jo w eg o  dr. 
Zgórski, patron Z w iązku poznańskiego ks. W a 
w rzyniak , d y rek to r banku  związkowego w Po
znaniu dr. K usztelan . delegaci czescy, mianowi
cie dyrektorow ie i sekrei.arz spółki na K arlinie 
pp. Topnika, Schrey-er i H anasz i w. i.

Zgrom adzenie zagaił prezes Z w iązku poseł 
S z c z e p a n o w s k i. Pow itaw szy przybyłych  
w ta k  poważnej liczbie delegatów , zaznaczył 
mówca, że rocznica dzisiejsza jest bardzo w ażna 
dla Z w iązku, a tem  szczęśliwsza, że obchodzi ją  
Zw iązek z okazji święta, jakiem  jest d la  całego 
narodu w ystaw a krajow a, k tó ra  będzie praw do 
podobnie stanow iła p u n k t zw rotny w rozwoju 
ekonom icznym  k ia ju . D ała  nan. ona obraz eko
nomicznego stanu k ra ju , pokazała  b rak i, k tórym  
zaradzić należy, a  co najw ażniejsza, w zbudziła  
otuchę, że potrafim y zrobić, co potrzeba i pou
czy ła  nas, ja k  zapełnić istn iejące luki. Jeszcze 
jedno bardzo doniosłe doświadczenie zaw dzię
czam y w ystaw ie k ra jo w e j: pokazała  ona m iano
wicie, że m am y ludzi i zm ysł organizacyjny, 
b ra k  nam  ty lko  do rozwoju korzystnych  oko
liczności — ale na tej podstaw ie możemy tuszyć 
śmiało, że ta  sam a potęga o rgan izacy jna, k tó ra  
stw orzyła  w ystaw ę, dokona także  zam iarów n a 
szych w innych  dziedzinach.

Dzisiejsze zgrom adzenie nasze — ;mówił d a 
lej szanow ny poseł — powinno być tak że  pun
ktem  zw rotnym  w rozw oju naszych  stow arzy
szeń. P racu jem y  nad  tem, ażeby rozszerzyć treść  
i zak res  naszej działalności. Od w u lu  la t s ta ra 
m y się —  niestety , dotychczas nadarem nie —  
o założenie bankn związkowego, ażeby ułatw ić 
przej'śeie k ra ju  na  pole produktyw ne, przyspo
rzenie zarobhn , sk ierow anie usiłow ań do pracy  
produktyw nej. W  tym  celu po trzeba nam  orga
nizacji zbiorowej, a  ta k ą  je s t b an k . D ziw na 
tylko, że w ta k  dłngim  czasie osiągnąć tego nie 
zdołaliśm y. W  W ęgrzech  np. trzeb ab y  na to tyle 
dni, ile a  nss lat. Are tam  rząd uw aża za swój 
obowiązek, każdy  tak i rueh popierać, torow ać 
mu drogę, podczas gdy  my wciąż jeszcze n a tra 
fiamy ty lko  na przeszkody. Są to skutki tradycji 
daw nych  rządów  opiekuńczych. Ale m iejmy n a 
dzieję, ze to się zmieni, a tym czasem  pracujm y 
dalej w ytrw ale i nie zrażajm y się żadnem i p rze
szkodam i. To je s t jeden  tylko z planów  ogólnych, 
k tórem i zajm ow ał się Z w iązek od wielu lat.
0  innych mówca nie wspomina, nie chcąc zab ie
rać  zby t wiele czasu.

N astępnie mówca poświęcił k ilka  słów gorą- 
erge wspom nienia zm arłym  w ostatnim  roku  z a 
służonym  pracow nikom  Z w iązku, a zgrom adzeni 
uczcili ich pam ięć p rzez pow stanie. — W  końcu 
pow itał p. Szczepanow ski p rzyby łych  na zgro
m adzenie członków  prezydium  i dy rekc ji w ysta
wy, o iaz  delegatów  poznańskich  i czeskich. 
( Oklaski)

D rugi przem ów ił ks. A dam  S a p i e h a  mniej 
więcej, ja k  n as tę p u je : D o słów szanownego w a
szego p rezesa pozwólcie mi, panowie, w imieniu 
mojem i moich kolegów z prezydjum  kom ite-u 
w ystaw y dorzucić k ilk a  uwag, a przedew szy- 
stkiem  podnieść m oralną stronę w ystaw y K ra j 
czuł, że zanadto  zaczyna na duchu o p a d a ć ; po
trzeb a  mu było jak ie jś  podniety i otuchy do dalszej 
p racy , o ile bowiem zarozum iałość i pyszałko- 
wstwo są szkodliw e, o ty le  b ra k  dacha jeszcze 
w iększych  s tra t może być  p rzyczyną  M am y to 
przekonanie , że w ykonaliśm y wolę k ra ju , s tre 
szczającą się w tem , że k ra j chcia ł sobie pow ie
dzieć : „Jestem , m am  praw o, posiadam  siły do 
życia i rozwoju i pójdę naprzód  1“ I  dziś wierzę, 
że k ra j, przekonaw szy  się, co potrafi, a  u zy sk a 
w szy uznanie n aw et ze strony w cale nam  nie
przychylnej, bedzie śm ielej p a trz y ł w przyszłość
1 k roezyi na  drodze rozwoju.

Z e k ra j chcia ł w ystaw y i m ia ł z niej poży
te k  — dowodem tego d łng i szereg  rozm aitych 
zgruuiaiłzeń i zjazdów, k tó re  w czasie w ystaw y 
się odbyły  i lu la j się koncen trow ały . D zięk i tym  
zjazdom  i zgrom adzeniom , k tóre  tu  w obec k ra ju  
całego się odbyw ały, n iejeden p rzek o n a ł się o 
tem , o czem może nie w iedział, poznaliśm y się 
w zajem nie i zbliżyli i to będzie jednym  z najw a
żniejszych pożytków  tej w ystaw y.

Jeszcze raz  w itam  panów w im ienin kole
gów i swojem i życzę wam z g łęb i se rc a : 
Szczęść B oże! {H uczne oklaski).

N astępnie przem ówił po czesku p. T o p i n -  
k a .  P rzypom niał on, że w czasie w ystaw y prag- 
skiej na  podobny zjazd stow arzyszeń czeskicii

i m oraw sk ich ,  Z w iąz ek  ga l icy jsk i  w y s ła ł  d epu -  
taeję .  Uznliśmy się w obow iązku  odw dzięczen ia  
się wam za  to i p rzy b y liśm y  tu ta j ,  ażeb y  r a d o 
w a ć  się z w am i postępem  i rozw ojem waszego 
Zw iązku . Z okazji  jub i leuszu  Z w iąz k u  złożył n a 
stępnie m ów ca imieniem swego T o w arzy s tw a  i in 
sty tucji  „Ż ivnostensk i B a n k “ w P ra d z e  se rdeczne 
życzen ia  i z a k o ń c z y ł  o k r z y k i e m : S la tu  ! . huczne 
oklaski).

Im ieniem  B anku krajow ego złożył także 
serdeczne życzenia dr. Z g ó r s k i .  Mówca uważa 
się niejako za w ysłann ika  Z w iązku do tej insty 
tucji krajow ej, do której kierow nictw a powołany 
został z łona dyrekcji T ow arzystw a zaliczkow e
go. N astępnie podniódł d r. Z górsk i dwie wielkie 
cnoty, jak ie  posiadają stow arzyszenia zarobkow e 
i gospodarcze u n a s : g łęboką w i a r ę ,  iż to, co 
chcą — mogą i zrobią, i m i ł o ś ć  tych  ubogich 
w arstw  Indu naszego, które nie um ieją jeszcze 
same sobie pom agać. J a k  zadaniem  szkoły  je s t 
zm niejszanie liczby analfabetów , tak  otowarzy- 
szenia te m ają zadanie zm niejszać liczbę b ezra
dnych żebraków . Ale po trzeba jeszcze trzeciej 
c n o ty : c i e r p l i w o ś c i ,  a to, co w ytknęliśm y 
sobie, doprow adzim y do skutku . ( Oklasfci.)

Po przem ówieniu ks. pa trona  W a w r z y 
n i a k a ,  k tó ry  zakończył życzeniem : „Szczęść
Boże waszej uczciw ej p r a c y !“ — przystąpiono do 
ukonstylao  wania prezydjum . N a wniosek p. B i e- 
c h o ń s k i e g o  w y b ra n o : prezesem  d ra  W a r -  
s t a ż  K ałusza, jego zastępcą posła Ź  a r  d e- 
c k  i < g o z Łańcut a, a honęrowynii prezesam i 
ks. W a w r z y n i a k a  i p. T  o p i n k  ę.

P. dr. W  u  i s t  objąw szy przewodnictwo, 
podziękow ał za  w ybór i pow ołał na  sek re ta rzy  
PPv; C z a u d e r n ę  z Tyśraienicy i S z c z u r k a  
z Zydaczow a.

Po spraw dzeniu leg itym acyj demgatów miało 
nastąp ić  odczytanie spraw ozdania za rok ubiegły , 
ale na  wniobel d ra  L e c h o w s k i e g o ,  uwolnio
no sek re ta rza  Z w iązku  p. U J m e r  a od czytania 
i spraw ozdanie p rzekazano  komisji.

N astąp ił w y ezerp rjący  re fe ra t p. M e r n -  
n o w i c z a o organizaej"! k red y tu  w łościańskiego, 
nad którym  rozw inęła się dłuższa dyskusja. O sta
tecznie w szystkie wnioski odesłano do komisji 
dla wniosków — poczem przeprow adzono wy
bory do poszczególnych komisyj.

W yb ran i zostali: do kom isji b u d ż e t o w e j  
pp. C zarnecki, K uczyński, W yszyński, P ąd rack i, 
Horoszkiew iez, K ow alew ski, W ąsowski, M azi o r
ski i K lim untow ski.

Do komisji d l a  w n . o s k ó w :  M arkiew icz, 
Z akrzew sk i. S teoiak , D arow ski. Szczanieeki. B a
czyński, Rozwadowski.

Do komisji l u s t r a c y j n e j :  dr. Sędzicho- 
wski, L im anow ski, dr. U ranow icz, O siński i 
Fuchs.

Do komisji w y d z i a ł o w e j :  S tępień, Ż ar- 
decki, M enerka, K o tarsk i, dr. K rygow ski.

F . L a c h o w s k i  przedstaw ił jeszcze nastę
pujący w niosek: W alne zgrom adzenie poleca
wydziałowi Z w iązku, aby  za pośrednictw em  p. 
Szczepanow skiego wniósł do rad y  państw a pe ty 
cję z prośbą, aby  spowodować uchw ałę, że sądo
we depozyta przyjm ują w szystkie kasy  oszczę
dności i B ank  krajow y w ten  sam spcsÓD, ja k  
to, co d la  austóo-węg. B anku  uchwalono.

Tow. p rodukcyjne i handlowe w Ł ańcucie 
wniosło, ab y  zachęcić zw iązkow e T ow arzystw a 
zaliczkow e do subskrypcji n a  udzia ły  tego Tow., 
a  Tow. zaliczkow e w Głogowie, aby T ow arzy
stw a należące do Z w iązku  p rzy ję ły  na  się zobo
wiązania, iżby now opow stającym  Tow arzystw om  
prodakcy jnym  przychodzić w pomoc z w k ładkam i 
od 10 do 200 zł.

N a wniosek p. H e i n r i c h a  uchw alono 
uczcić 25 lecie T ow arzystw a zaliczkow ego w 
G orlicach i zasłużonego jego założyciela W ojcie
cha B i e c h o ń s k i e g o .  W  tym celu w ybrano 
kom isję, złożoną z pp. B a  n d ro  w s a i e  g o, H o - 
r o s o k i e w i c z a  i M i e r c z u k a .  Komisja ta  
ma na  jutrzęjszem  posiedzeniu przedłożyć w n ioJd .

W  końcn postaw ił p. M a r k i e w i c z  wnio
sek, ażeby  d la  bursy  w Bochni udzielono datek . 
O desłano do komisji dla wniosków i na  tem  o 
godz. 1. w poł. przew odniczący zam knął posie
dzenie.

Po połndnin  odbyw ały  się posiedzenia po 
szczególnych komisyj.

*
oC

I ta  nieszczęście chciało, iż w szedłszy w  las ja 
kiś nieschodzony zb łąkali się w łaśnie —  u siłu 
jąc  zaś wyjść ż niego, kołow ali... A tu  już dw a 
dni nic w ustach nie mieli, ca rsk i objeszczyk na
wet c iągnął zupełn ie  osłabły , nie przyzw ycza
jony ao takiego wiktu.

G łód coraz im mocniej d o k u c z a ł.. O słabli
i raz  po raz  ustaw ali... K iedy natrafili na cedr, 
pokry ty  niedościgłym  jeszcze orzechem -  nagle 
go opadli, a  gorączkowo jed ząc , zostawili w aró tce 
drzewo z orzechów ogołocone. Pożyw ienie w sza
kże tego rodzaju nie dodaw ało siły , a i cedrów  
w j.esie nie było wiele. Z tak iego  pożyw ienia, na 
w ypróżniony od wielu dni żołądek, dostaw ano 
konw uloyjnych kurczów . O bjeszczyk  ca rsk i k rzy  
w ił się z bolu ogromnego— nieprzyzw yczajony do 
tak iej straw y , dostał w tró tc e  ta k  m ocnych k u r
czów, i* one przeszły  niebaw em  w zapalenie. 
W p ad ł w ogrom ną gorączkę, pił zaś wodę z m o
czarów , b rndną, i stęch łą , z chciw ością s p ra 
gnionego ż.wierza. G orączka, w zm agając się co
raz  bardziej, traw iła  go —  nareszcie w padłszy 
w kol wusj.“ prze a racar już  oczam i, a  ryknąw szy  
ja k ‘mś dzikiem , zw ierzęcym  prawie głosem , w y
ciągnął się —  i członki jego  zesz tyw nia ły .

Nie było teraz co robić — musiano czło
wieka pochować; nie wypadło przecież trupa 
sługi carskiego zostawić nr żer zwierzętom laso- 
wym- Choć on niejako policjant i poaiepak car 
ski, który tylko przez całe swoje życie łapać

m iał ludzi i oddaw ać pod pałki, mimo to ska- 
zańcy, nie chcąc mu tego liczyć te raz , postano
wili oddać dziś ziemi, co się ziemi należy.,

Kas mo więc b rad jadzc dół dla niego w y
kopać. Ten się zdziw ił, iż ma się jeszcze tru 
dzić pogrzebem  człow ieka, z którego ’ łask i mógł 
tylko odbierać pałk :. Z ab iera ł się więc n iechętny 
do tej funkcji. W ykopaw szy zaś dół, p o sz 'd ł do 
trupa, a ciągnąc go m ruczał do s ie b ie : — No 
chodź — ż e !... Ty już mnie dziś, b ra tk u , na 
szkapie swojej nie dogonisz... J a  cię tam  skryję, 
skąd nic wyleziesz... N ie będziesz nas już żarł, 
ale ciebie będą dziś ża rły  robaki,.. C hciałbyś 
się jeszcze ruszyć, ta j mnie w sypać na  ich roz
kaz  ze sto pałek , a potem do c inpy jzaciągnąć?... 
No, no, daj już  sobie z tem spokój, bo ja  cię 
te raz  do lepszej w sadzę ciupy a z te j toć jnż 
nie wyleziesz na wierzch...

— A co on tam  teraz  m ruczy, zabaw iajac 
się z tem cielskiem  ? — oderw ał się W acław .

— T a, co? —  odm rnknął jed en  z tow a
rzyszy —  katorżnik  chow ając swojego dobro
dzieja, k tórego zabiegi m era* c z u ' na  swoich 
plecach, odm aw ir też nad nim pacierze, prosząc 
dlań o zm iłowanie w ieczne.

—- A teraz zasypać, i zrooić nad  nim krzyż 
r ę k a m i! —  odezw ał się ojciec K saw ery... I  n ie 
chaj mu te raz  Bóg p rzebaczy  jego  służbę na 
tym  iw iecie.

{O żfę  d a ittff ncu tqer£
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Z Wystawy.
Lwów 29. w rześnia. 

Odznaczenia, przyznane wystawcom.
N a podstaw ie uchw ały  kom itetu sę-lziów, 

o trz y u a li w dalszym  c ią g -  odznaczenia następu
jący w y staw cy :
G r u p a  X IV . W y r o b y  m e t a l o w e  z z a 
k r e s u  k o w a l s t w a ,  ś l u s a r s t w a ,  n o ż o -  
w n i c t w a ,  b l a c h  a r i t w a ,  g . s e r s t w a ,  
b r o n z o w n i c i w a  i z ł o t n i c t w a .  \ y y r  o- 
b y  z e g a r m i s t r z ó w .  W  y r o  b y o p t  y k  ó w. 
W y r o b y  p l a t e r o w a n e  i g a l w a n o p l a -  

a t y c z n e .
M a la ł honorowy rządowy.

Jakubow ski & J a r ra , pierw sza k ra jow a fa
b ry k a  p laterow anych wyrobów, chińskiego s re 
b ra  i innych m etali, za w yroby platerow ane.

D yplom  honorowy kom itetu wystawy.
P a tek  Philippe i S k a , z ak ład  zegarm istrzo

wski w G enew ie, za w yroby zegarm istrzow skie i 
złotnicze. Łopieński G rzegórz, z W arszaw y, za 
w yroby bronzownicze artystyczne. D aschek  Jan , 
ze Lwowa, za w yroby arty sty czn e  ślusarskie.

M edal eloty kom itetu w ystawy.
Scbw abe K arol, z B iały, za odlewy dzw o

nów i oryginalne umocowanie serca  u dzwonów. 
S zk larsk i Ludw ik, z K rakow a, za kasy  ognio
trw ałe . Sulikow ski S tanisław  i S ka , K raków -D ę- 
bniki, za w yroby b lacharsk ie , budow lane i dla 
użytku  kole. żelaznej. S tankiew icz Jan , Lwów. 
za w yroby arty styczne  ślusarskie. G órecki Jozef, 
K raków , za w yroby a rty styczne  ślusarskie. W e- 
szicki M., W arszaw a, za  ozdobne łóżka żelazne, 
w anny i wagi dziesiętne.

M edal srebrny rządowy.
W y pasek Ja n , Lwów, za w yroby bronzo

wnicze kościelne i ga lan tery jne . K opaczyński 
F ran c iszek , K raków , za  w yroby kościelne i ga
lan tery jne ze sreb ra  i bronzu. U znańsk i K ar„l. 
K raków , za w yroby arty styczne  ślusarskie, W eich 
Szymon, Lwów, za wagi dziesiętne do ważenia 
zw ierząt. K osiba W ojciech, Lwów, za olbrzym i 
m iedziany p ająk  w iszący. K onopacki S tanisław , 
Lwów, za kasetę  m etalow ą i inne w yroby a r ty 
styczne ślusarskie

Srebrny medal komitetu w ystaw y: 
S tnpnick i F ran c iszek  Jan , Przem yśl, za w y

roby bronzownieze kościelne i galan tery jne . 
B aterow icz Ja n , D rohobycz, za w yrób  ̂ lin d ru 
cianych różnej grubości. K w aśniew ski F ranci- 
szek, Lwów, za w yroby złotnicze. Serafin An
toni, K ałusz, sa  dzwony cerk iew ne. W ehrstein
Jan , S try j, za w yroby a rty styczne  i budow lane 
ślusarskie. G ottlieb Mojżesz, W ełdzirz , za w y
roby narzędzi żelaznych gospodarskich, kuchen 
nych, oraz za  odlewy żelazne. Łokocz A d  m, 
Lwów, za w yroby kościelne z cyny. Ja rzy n a  
Ja n , Lwów, za w yroby złotnicze. B racia Bar-
tik , K raków , za  w yrób m aszynowy pilników.
Netroufal W ilhelm , Lwów, za w yroby mosiężne 
toczone. C iuchciński S tan isław , Lwów, za wy 
roby b lacharsk ie  budowlane i do uży tku  kulei 
żelaznych. C hrzanow ski E dm und , W arszaw a 
za w yroby tkan in  m etalow ych, oraz w yroby d ru 
ciane. O górkiew icz Leon i L  tgórny J . ,  W arsza 
w a, za  w yroby ślusarsk ie budowlane. Miinhei- 
m er L udw ika, W arszaw a, za  odlewy kruszcow e 
i w yroby rytow nicze. W ajdow ski E m u, Lwów, 
za odlewy mosiężne, ja k  w entyle, t u i  k i, pompy 
i t. p. G ottlieb E dw ard , i: echan ik , Lw W  za 
w yroby z zakresu  e lek tro technik i, ja k  telefony, 
dzwonki e lek trycze, b a te rje  i t. p. K uliński 
Eugenjusz i Sp , Nowy Jo rk , za wyroby^ a r ty 
styczne ślusarskie. U ścieński W łodzim ierz i 
Sknżil W , Lwów, za w yroby bronzow nicze 
kościelne. W eiss Józef, za zegar ścienny. bcip 
P iotr, K raków , za w yroby Dronzownicze ko
ścielne i ga lan tery jne . N euhofer, W iedeń, za 
p rzyrządy  m iernicze i geodetyczne. P iech A le
k sander, za w yroby bronzow nicze kościelne. 
Bogdanowicz H en ry k , Lwów, z ■ w yroby b la 
charskie.

B ro m o w y  medal rządowy.
B arow icz Antoni, Rzeszów, za w yroby slu- 

sa rik ie  budowlane. Swoboda Józef, Lwów, za 
szafy Żelazn8 z ozdobam i w ykow aniam i. Z a ją 
czków k> Ja n , K rasiczyn , za w yroby a rty s ty 
czne ślusarskie. Jen cza la  K arol, Jaw orów , za 
św iecznik bronzowy duży żydow?ki. Boscovitz 
M aurycy, Lwów, za szlii wanie 82»ieł i przy 
rząde elektro-techniczne

M edal bronzowy komie tu  w ystaw y : 
Mięsowicz M ichał, K resno, za zegar w ła

snego w yrobu ręcznego G regorczyk  Jan , K ra 
ków , za w yroby bronzow nicze koś-ńe! e i g a lan 
teryjne. Z iem bow ski W incenty , K raków , jako  
w spółpracow nik w pracow ni F ran c iszk a  Kopa- 
czyńskiego. S chaech ter F eliks, Lwów, za w y
roby b lacharsk ie  budow lane i naczynia kuchenne. 
Szew czyk F ran c iszek , Lwów, jako  w spółpra
cow nik w arsta tu  ślusarskiego ruankiew icza. Ba- 
telsk i Ja n , K raków , ja k o  w spółpracow nik w a r
sta tu  kow alskiego Kosydarskiego. W eranek , jak o  
w erkm istrz  wojskowej szkoły kucia  koni we 
Lwowie. M ichalski F ranciszek , K raków , jako 
w spółpracow nik w arsta tu  ślusarskiego G ó re 
ckiego. Zaborow ski Józef, Lwów, jak o  kierow nik 
w arsta tu  ślusarskiego W eicha. Jagusińsk i Leon, 
Lwów, za w yroby m etalow e, a m ianow icie: to
k arm ę i prasę ap tek arsk ą  
za  m aszynę do w yrobu _
Schindler A leksander, Lw ów , za  w yroby *a- 
k resu  ry tow nictw a na m etalu. W do wieki W alery, 
Lwów, jak o  k ierow nik w arsta tu  m echanicznego 
G ottlieba. Rechfeld, D ubeltow icz i Ska, W ar
szaw a, za odlewy żelazne ozdobne. p łoński 
E dw ard , ja k o  w spółpracow nik w arsta tu  ś lu sa r
skiego K osiby, we Lwowie. G órecki S., Nowy- 
Jo rk , za w yroby ślusarsk ie  artystyczne. F u n d a 
cja im. h r . S k a rb k a  w Drohow yżu, za w yroby 
kow alskie i b la c h a rsk i! . Rostoński Antoni, G o r
lice, z a  podkowy i narzędzia  do k ucia  ~oni. 
S tankiew icz Ju lian , K raków , za w yroby bl >char- 
skie. M ichalski S tan isław , Tarnów , za w yroby 
b lacharsk ie . Silbei stein Adolf, za wyroby o p ty 
czne. E n g ste r Józef, jako  w spółpracow nik kowal, 
w w ars 'ac ie  M. M ichalskiego we Lwowie. W oj
narow ski Leon, jak o  w spółpracow nik siodlarz, 
w w arstacie M. M ichalskiego, we Lwowie.

L is t pochw alny:
M ilaszew ski T adeusz, Lwów, za zegarek  

kieszonkow y ręcznej roboty. W asilew ski W iktor, 
S try j, za  zegar szafkow y w łasnego pomysłu. 
K orngold Sam uel, Podgórze, za w yroby guzików, 
k rzyżyków , m edalików ltp. W ęglow ski Leon, 
Lwów, za fotele ż tla zn -. Kopff Ju ljusz  S ka

G r u p a  X V I. 
w s z e l k i e g o  
i p ó ł k r y t e ,  
t a s y ,  w ó z k i

nia m etali i drzew a. Koniuszy A nastazy, T a r 
nów, za kosz żelazny na kw iaty . P en d iek  Józef, 
Lwów, za żelazny kosz na kw iaty . Paw ulski J ę 
drzej, Bochnia, za piec blaszany. P rzew łocki 
A leksander, B ochnia, za kase tę  żelazną. Boche
nek  F ranc iszek , M uderów ka, za okucie wozu 

j gospodatskiego.
P r z y r z ą d y  p r z e w o z o w e  

r o d z a j u ,  p o w o z y  k r y t e  
f a e t o n y  o t w a r t e ,  t a r a n -  

_______ „ w o z y  p o c z t o w e ,  w o z y  c i ę 
ż a r o w e ,  w o z y  g o s p o d a r c z e  itp. O k a z y  

l a k i e r n i c t w a .
Dyplom honorowy rządow y .- 

M ichalski M ichał, Lwów, za fabrykację  po
wozów.

D yplom  honorowy kom itetu w y s ta w y : 
M eissner Adolf, K raków , za fabrykację  po

wozów i sań.
Z lo ty  m edal kom itetu w ystaw y:

Św ietlik  F ran c iszek , Lwów, za fabrykację  
powozów. Tom aszew ski Antoni, K raków , za w y
roby lakiernicze artystyczne.

M edal srebrny komitetu w ystaw y:  
M otylcwski F erd y n an d , Czerniowce, za fab ry 

kację powozów. Paw lik  Józef, Przem yśl, za fa 
b r y k a c ję  powozów. L ickendorf J a n  i E . J . Stro- 
m enger, Lwów, za roboty stelm achskie, tapicer- 
skie i siodlarskie. W ójcicki Antoni, Tarnów , za 
powozik dam ski i powóz pół k ry ty .

M edal bronzowy rządow y:
Buliński F ranciszek , Czerniowce, za powo

zik koszykowy. M ulkiewicz H aw ryło , K am ionka 
strum ., za faeton otwarty.

M edal bronzoioy komitetu w ystaw y:
O lejnik P iotr, Zaleszczyki, za robotę stel- 

m aebską sań k ry ty cb . F e tte r  E dm und, Lwów, 
jako  w spółpracow nik w arsta tu  k/Zietlika. Ł opata  
K arol, Lwów, za roboty lakiernicze. Ausiibel 
M aks, Przbm yśl, za m alow idła izyldow e i lakier 
nicze Stojakow ski M ichał, K raków , za ruboty 
pozłotniczc. U deczek Ju ljan  i Jahoda F ranci- 
szek. Czerniowce, za roboty m alarskie, pokojowe 
i lak itrn icze . Żm udziński W ładysław , Ja ro .ław , 
za okucia powozów. F u n d ac ja  k r  S k a io k a  
w D rohowyżu, za w yroby stelm achskie i koło 
dziejskie.

L is t  p o ch w a ln y :
Złuchow ski, kow al w Z aleszczykach , za 

okucie sanek k ry ty ch . G liński, tap icer w Z ale
szczykach, za robotę tap icerską  do k ry ty ch  sani. 
W ójcik Ja n  z Szebnic koło M oderówui, za wóz 
gospodarski k u ty .
G r u p a  X V III. S k ó r y  s u r o w e ;  w y p r a 
w i o n e ,  o r a z  m a t e r j a ł y  i n a r z ę d z i a  
g a r b a r s k i e .  M a t e r j a i y  i w j r o b y  k u  
ś n i e r s k i e .  W y r o b y  s k ó r z a n e  z z a k r e 
s u  s z e w s t w a ,  s i  o d l  a r s t w  a , r y m a r s t w a  
i r ę k a w i c z n i c t w a .  W y r o b y  g a l  a n t a  
r y j n e  z e  s k ó r y ,  W y r o b y  z s i e r c i ,  

s z c z e c i  i r o g u .
D yplom  honorowy rządowy :

Pierw sza zw iązkow a g a rb a rn ia  w Rzeszowie, 
za  w yroby garbarsk ie , a w szczególności za  pasy
do m aszyn.

D yplom  honoroiry w y a a w y :
Bauernfeid Adolf, W arszaw a, za s -ó ry  c ie lc e .  

D łużyński Ja n , Ludwinów koło Podgórza, za 
specjalne w yroby skór koimkich. W ern er Jemay, 
K raków , za  doakonały w yrób obuwia. Jeronim  
W .lhelm  i Adolf, W arszaw a, aa skóry  końskie. 
D ym et Teofil, Lw ów -Zam arstynów , za w yroby 
g a rb a rsk ie .

M edal zlo ty  w y taw y:
M udrany K arol, Lwów, za doskonale w yroby 

szew skie. N iem yski Leon, W arszaw a, za  w yroby 
białoskórnicze. B racia  Sennenw ald, B iała, za wy
roby szczotkarskie. Str.uner.ger Ja n  i E dw ard , 
Lwów, za doskonałe w yroby rym arskie.

M edal srebrny rzą d o w y:
Czapczyński P iotr, Lwów, za w yroby kuśn ier

skie. G nerlich  G ., Cieszyn; za pasy do m aszyn. 
T rzcińsk i M icbał, C z e r n ią c e ,  za w yroby ry
m arskie. Paw likow ski A leksander, S ta ry  Sącz, 
za w yroby g a rb a rsk ie1

M edal srebrny kom itetu w y s ta w y : 
B uczkow ski J ., Chicago, za uprząż, Gołysko 

W ładysław , K raków , za obuwie. Ilaup tm ann  
Iz rae l i spka, Bolechów, za skóry  juchtow e. 
M azurkiew icz Zefiryn. Poznań, za pasy m aszy
nowe. Lachow ski K onstanty , K raków , za w yrób 
obuwia. Rozdół M aurycy i S tan isław ,. Lwóvv, za 
w yroby rym arsk ie . Spółka kuśnierska, S tary  
Sącz, za kożuchy. Susslaka W . następcy  J  1 
K alm ann, Stanisław ów , za w yrób skór cielęcych 
szarych. B racia  W rońscy, L -ó w , za w yroby 
kuśn iersk ie . C iszew ski M ichał, W arszaw a, za 
w yroby białoskórnicze. Pasiecznik Jan , S tiy j, za 
w ypraw ę zamszu.

M edal bronzowy rządowy:
H aehnel, M ilnbardt & Cnie, za pasy do ma- 

szyn. Polisiak Jan , Złoczów, za skóry cielęce i 
końskie.

B ranżow y medal wystawy.
B araściak  Ja n , S tary  Sącz, za uprzęże ro 

bocze. Bielewicz W ładysław , G orlice, za wyjroby 
rym arsk ie . C yran S tan isław , P rzem yśl, za san 
d ały  skórzane. D em czuk P aw eł, Tarnopol, za 
buty . Jachock i M aksym iljan, Trzem eszno, za 
baty . Jon iec Ludw ik, L im anow a, za sandały

„  .......   -  , skurzane. K uliński A ntoni, Tarnopol, za obuwie
H ag er A ugust, Lwów, j m ęskie. L achow ski K onstan ty , K raków , za wy- 
tu te k  cygarctow ych. rób obuw ia. L ew andow ski K oastan ty , L w ów , za

w ypraw ę skór kuśn iersk ich . R aczyńska  ̂ K lara , 
Nowy Sącz, za serdaki. S taw iarsk i W incenty , 
S ta ry  Sącz, za buty. W aligóra E dw ard , S ta ry  
Sącz za obuwie. B adjan Mojżesz, G rzym ałów , 
za kożuchy. K aczka Em il, Tarnopol, za obuwie. 
W olniew icz N ikodem , Poznań, za kuferk i po
dróżne. D ru ck e r Ignacy , Przem yśl, za w yroby 
rym arsk ie  i siodlarskie. M arcinkiew icz Jan , w erk- _ 
m istrz g a rb a rn i w Rzeszowie, za w spółpracow ni- j 
ctwo w dziale pasów m aszynow ych. j

L isty  pochwalne. .
Bla&k Efroim , A lbigowa, za w yroby gar bar- j 

skie, S ta tte r  F au n y , Nowy Sącz, za serdak i, i 
Po llak  Hei m ann, Z akopane, za serdaki. W uło ; 
siański Bazyli, S ta re  miasto, za kożuchy. Do j 
b rzań -k i Szczepan, Bochnia, za obuwie, lw a- j 
szkow Teodor, Tarnopol, za obuwie. K osiba F r ., i 
G orlice, za bu ty  filcowe. Stow»rzysz< nie szew- j 

sko ga rb a rsk ie , S ta ry  Sącz, z ł  oouwie^ E rd en  j 
D aniel, B obrka, za  szczotki. L angro th  Józi ̂ , j 
B óbrka, za b u ty  snkienne. B iałas A ntoni, Rym a- ! 
nów, za obawie. M igacz Jak ó b , z Podegrodzia, j 
za  obawie. Bbhm L udw ik, Żyw iec, zu juchty j 
szare. K łosiński J a n , K ęty, za serdak i. Podsijł- 
deck i S tanisław , D obczyce, za kożuszki, Fi ajWoW, za fotele z tiazn". a u p u  tiu iju i. i Oiauimaw, “J vv, .

V arsz-w a, za  w yroby a r t y k u ł *  do polerowa. | w nik  L azar, K uty , za kożuszki. Odzioi rek J a

kób, L im anow a, za kożuszki. O ilz iu u rk  M ichał, 
L im anow a, za kożuszki. Jonie« M ichał, L im ano
wa, za kożuszki. C zeczułka F ran c iszek , L im a
nowa, za kożuszki. M und Józet, Lwów, za ko
rzystne  zużytkow anie odpadków  kuśnierskich . 
U  piński A leksander, w spółpracow nik u Czap- 
czyńskiego we Lwowie. D auenheim er j a r , współ
pracow nik  u braci W rońskich  we Lwowie, Ma 
zurkiew icz Bonifacy, w spółpracow nik u Strom en- 
gera  we Lwowie.

G r u p a  X X V III. P r z e d m i o t y  z z a 
k r e s u  l i t e t e r a t u r y  i d z i e n n i k a r s t w a ;  
w y d a w n i c t w a  k s i ę g a r s k i e ;  t o w a r z y 
s t w  a l i t e r a c k i e  i n a u k o w e .  W y r o b y  
i n t r o l i g a t o r s k i e .  O k a z y  s z t u k i  r e p r o 
d u k c y j n e j ,  j a k o  s t a l o r y t y ,  d r z e w  0 - 
r y t y ,  f o t o g r a f i e ,  f o t o t y p i e  itp. P r z e d 
m i o t y  z z a k r e s u  d r u k a r s t w a ,  g i s e r -  
s t w a i 1 i t o g r a f j i .  j

1. W  d z i a l e  p i ś m i e n n i c t w a :  j
D yplom  honorowy kom itetu w y s ta w y : j

A kadem j» um iejętności w K rakow ie za wy- j 
daw nictw o m ap, przedstaw iających je j działalność ] 
w badaniu  ziem polskich i w ielkiej tab licy  sta- j 
tystyczno-gr-aficzncj, w yobrażającej ruch  w yda
wniczy w Polsce od r. 1794 do 898 y a k  n ie
mniej za cenne publikacje w liczbie 374 tomów, 
w ydanych przez tę najwyższą insty tucję  nauko
wą w k ra ju  naszym.

M edal srebrny kom itetu w ysta w y: 
R utkow ski Józef w K rakow ie, za opracow a

nie tab licy  statystyezno-graficznej, na pcJstaw io 
bibljografji E stre ichera  i przew odnika bibljogra- 
ficznego, dr. W isłockiego.

2. W  d z i a l e  d r u k a r s t w a :
D yplom  honorowy kom itetu wijstawy : 

D ru k arn ia  „Czasu11 w K rakow ie, za świetne 
o k az” druków , w ychodzących od la t daw nych z
tej oficyny.

M edal zlo ty  kom itetu w ystaw y:
D ru k arn ia  W ł L . A uczyca i sp. w Krako 

wie za prześliczne i staranne okazy druków.
Srebrny m edol kom itetu wystawy. 

D ru k arn ia  P illera  i sp., D ru k arn ia  zwią/.ko 
wa we L w ow ie, d ru k arn ia  J .  Styfiego w l i z e -  
m yślu za p iękne i s taranne druki.

M edal bronzoioy kom itetu wystawy. 
D ru k arn ia  ludowa we Lwowie, d ru k arn ia  

Jakubow skiego  w N. Sączu, d ru k arn ia  Ż upn ika  
w Drohobyczu, za staranne druk i. Ł akocińsk i J ó 
zef, zarządca d rukarn i „Czasu", G adow ski Jan , 
zarządea d ru k arn i A nczyca, W eb er W ła ć y s łiw , 
zarządca d ru k arn i Wł. Łozińskiego we Lwowie- 
za wzoruwe prow ad2 enie d rukarn i. N eum an Jó 
zef, techniczny  kierow nik firm y P iller i Sp.^ za 
staranność około druków , w ychodzących z tej o- 
ficyny.

L is t pochwalny.
Gollob Zygm unt, d ru k arn ia  w e Lwowie, za 

ładn ie  w ykonane druki. Stodolak Antoni, m a
szynista d ru k arn i Czasu, za  czyste i staranne 
odbicia druków . Koch, m aszynista d ru k arn i A n 
czyca, za czyste i staranne odbicia druków , 
Świerży uski A leksander, za p race  ze e rs l ; ar- 
tybtycznie, w ykonane w d ru k arn i Gzasu. Iow a- 
rzystw o naukow e im. Szew czenki we Lwov ie 
za pięknie w ykonane wzory druków  w w łasnej 
d rukarn i.

3. W  d z i a l e  l e j a r n i  i w y c i n a n i a  
c z c  i o n  e k.

M edal sn b rm j kom itetu wystawy. 
Golczewbki Adoli, L w ó n , za okazy ezcionej 

w łasnego w yrobu. TFędkowski m an isław  M aksy 
m iljan, W iedeń, za artystyczne  i odręczne w y
konanie wzorów pism a ciętego.
4 W  d z i a l e  k s i ę g a r s k i m  i w y d a w n i 

c z y m .
M edal zło ty  kom it tu  w ydaw y.

K sięgarn ia  H. A ltenberga, Lwów, za i ha-  
strow ane w ydaw nictw a arcydzie ł lite ra tu ry  po l
skiej.

M edal srebrny kom itetu wystawy. 
K sięgarnia spółki w ydaw niczej polskiej w 

K rakow ie, za piękne, tan ie  i pożyteczne w y d a 
w nictw a dzieł polrkieh. Miarka K ., M ikułów 
(Szląsk  pr.) za publikacje dta ludu. K sięgarn ia  
Seyfartha  i Czajkow skiego we Lwowie, za w y
daw nictw o podręczników  szkolnych i inne n a 
kłady . W ilhelm  Z uckerkandel, Złoczów, za wy 
daw nictw o taniej i popul rnej „B ibljoteki po
w szechnej.“ Muzeum przem ysłow e we Lwowie, 
za w ydaw nictw o „W zorów przem y la  domowego.1- 
S tow arzyszenie dla w ydaw nictw a dzieł le k a r
skich pod red ak c ją  dr. K orczyńskiego w K ra 
kowie, za swe w ydaw nictw a. Poliński Józef,- 
Lwów, za zasłngi około podniesienia polskiej 
stenograf)i.

M edal brom ow y kom itetu wystawy.
W est F e lik s, Brody, za w łasne n ak łady . 

P e la r J  A. Rzeszów, za w łasne n ak łady . M atula 
M arjan, kierow nik firmy księgarni spółki w yda
wniczej polskiej w K rakow ie. .

L ist pochwalny.
Towarzystwo Jezusow e w K rakow ie, za ta 

nie w ydaw nictw a dzieł religijno m oralnych. K o 
złowski K arol, Poznań, za piękne w ydaw nictw a 
obrazkowe. Zaw istow ski L ucjan , za stenografję 
„G rażyny “

5. W  d z i a l e  i n t r o l i g a t o r s k i m .
M edal zlo ty  kom itetu wystawy.

Jah o d a  Robert, K raków , za pełne sm aku i 
a rtystyczne  w yroby introligatorskie. W ierzb ick i 
L udw ik , Lwów, za piękne i a rtystyczne  w yroby 
introligator, kie.

M edal srebrny państw ow y  .- 
W ójcik  K arol, K rakó  w, za wzorow j i a r ty 

stycznie  w ykonane roboty intro ligatorskie. Ku- 
czabiński W incenty , za toż samo.

M edal srebrny kom itetu w ystaw y :
G etritz  A 'eksandcr, Lwów, za p iękne w y

roby introligatorskie.
M edal bronzowy kom itetu w y s ta w y : 

Spożarski Michał i Syn, Lwów, za ład n e  
opraw y k uążek do m odlenia R epełow ski P iotr, 
K raków , za ładne  opraw y książek. A n d re a ^ e k  
F ranc iszek , w spółpracow nik u Jah o d y , w K ra  
kowie. Tym kow , w spółpracow nik u W . Kucza- 
bińskiego, we Lwowie

6) W  d z i  l e  l i t o g r a f i c z n y m -
M edal srebrny kom itetu wystawy:

Hólzel E ,  W iedeń, za piękne w ykonanie 
szkolnych map polskich

M edal bronzow y :
A ndrejczyn A ndrzej, Lwów, za  ładne  okazy 

litograficzne.
L i  t pochwalny :

Miziewicz A J i Sp., K ołom yja, za ład n e  
wzory litograficzne.
1) W d z i a l e  f o t o g r a f j i  i f o l o m i n i  t f u

za

| D yplom  honorowy kom itetu w ydaw y. 
i Mien Jułjusz, Kraków, za znakom ite i a rty

styczne zdjęcia fotograficzne.
' ' Medal zło ty  kom itetu wystaiey.
j Z a k ła d  v fotograficzny „M aria," Lwów.

prześliczne zdjęcia fotograficzne, a w szczególno 
ści za artystyczne zdjęcie widoku Lwowa.

; M edal srebrny kom itetu wystaimy.
i M azur D aw id, Lwów, za piękne zdjęcia fo

tograficzne. Boretti T . E  , Grodno, za piękne 
zdjącia fotograficzne. Ja h u d k a  Józef, W iedeń, za 
piękne zdjęcia fotograficzne. Bachrynow icz Teo- 
dozy, Czerniowce, za piękne zdjęcia fotografi
czne. Jacob i A , T oruń, za piękne zdjęcia foto
graficzne. G rzyw iński S tefan, Lwów, za a r ty s ty 
cznie w ykonane folom iniatury.

M edal bronzowy kom itetu w ystaw y:
Z ak ład  fotograficzny „01ga“ , Z ak ład  foto

graficzny „ S te lla ',  S trzelecki K azim ierz, w Czor 
tkow ie, Popiel Józef we Lwowie, za piękne zd ję
cia fotorgaficzne. Zofia T rzem eska, za współpra- 
cownictwo w a te lie r E . Trzem eskiego 

L is t pochtoulny:
Jurkiew icz T. z K o ło m y i, Falkow ski Je rzy  

z G rudziądza, za zdjęcia fotograficzne. C z ło n 
kowie „K lubu miłośn ków fotografji": P iegłow ski, 
kap itan  Pirgo, S trom enger, W idyńsk ' i S. M at 
ko wski, za zdjęcia fotograficzne.

7. Z a p r a c e  k a l i g r a f i c z n e .  
Srebrny medal w y s ta w y :

Szim Józef u rzędn ik  W ydzia łu  krajow ego we 
Lwowi?, za okazy pracy  kaligraficznej.

W szelkie pnblikacje perjodyczne uchylone 
zostały przez kom itet sędziów od ubiegania się 
o nagrodę.

T **
Z placu w ystaw y.

W czoraj po południu obradow ał na placu 
w ystaw y zjazd balneologów pod przew odnictw em  
protom edyka d ra  M e r  u n c w i c z a ; zastępcą 
przew odniczącego w ybrano d ra  Seiborowskiego. 
U czestników  było 80

D y rek to r zak ład u  kąpielowego w Iw oniczu 
p. O l e ś ,  przedstaw ił p ro jek t założenia w G ali
cji głównego sk ładu  wód m ineralnych krajow ych. 
S k ład  taki m iałby  być założony na jednej z g łó
w nych stacyj, gdzie zbiegają sL  linje kolejowe. 
N ad tą  kw estją  w yw iązała  się dłuższa dyskusja, 
poczem w ybrano komisję, k tó ra  rozpatrzyć ma 
tę  spraw ę i ew entualnie zająć się urządzeniem  
takiego sk ładu

N astępnie protom edyk dr. M e r u n o w i e z  
m iał dłuższy w yk ład  o stosunkacli hygjen;- 
cznych w zdrojow iskach. P re leg en t podniósł 
m iędzy innem i zły stan  domów zakładow ych mie
szkalnych, zły  stan dróg i b rak  dobrej wody.

N ad tym  przedm iotem  w yw iązała  się ró 
wnież dłuższa dyskusja. N a wniosek prolegenta 
uchwalono odnieść się z prośbą do W ydziału  
krajow ego, aby  przy  zak ładan iu  sieci kolei lo
kalnych, uw zględniał potrzeby zak ładów  zdro
jow ych.

N adto  uchwalono dodatkow y wniooek lir. 
Potockiego z Rym anow a, aby  w ogóle zw racano 
większą uwagi? na drogi krajow e i powiatowe, 
prow adzące do zakładów  zdrojow ych.

N a wniosek dr. M erunowłeza w y b ra n o  oso
bną konudję, k tó ra  w ypracow ać m a na dzisi 
sze posiedzenie regulam in s ta łych  zjazdów-, 
w zględnie założenia zw iązku zdrojowisk, k ra 
jow ych.

D r M e r u n o w i e z  sakom nm kow ał w  k o ń 
cu, iż nam iestnictw o w ydało  okólnik w celu za
pobieżenia żebractw u w zdro jow skacli.
r  * ' *

*
W czoraj zw idzili w ystaw ę uczniowie g im na

zjum B rodzkU go w liczbie stu dw udzii^ tu  P0( 
przewodnictwem  pofesora Schindlera  y - ic c z o re m  
przyby ło  sześćdziesiąt jed' n uczniów z gimn v  

~ przybędą uczniowie 
kilkudziesięciu  wło-

ki
W  końcu podniósł zasługi księcia Sapiehy. jo5o 
p racę pe łn ą  poświęcenia, dalej zasługi całego 
kom itetu  i wzniósł o k rz y k : „N iech ży ją!"  O be
cni powtórzyli ten okrzyk , poczem rozpoczęli 
zw-idzanie wystawy.

Kom isarz policji p. Ł ysakow ski, został z 
dniem  wczorajszym  odwołany. N ie m ożem y po
m inąć tej okoliczności, aby  nie skonstatow ać tego 
faktu , że p kom isarz Ł y s a k o w s k i  przer 
przeciąg  swego pięcio-miesięcznego pobytu n r  
w ystaw ie, spełn iał swój bardzo trudny  i wiele 
ta k tu  w ym agający obow iązek z praw dziw em  zro
zumieniem. To też z gorącem  uznaniem  dla 
jego działalności, musimy_go pożegnać.

11. 1'%j v y l% i IV A
P&ErJęteimy o imitdńs Tadeusza

Kościuszki,

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  30. września. 
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a 1, (panorama na wy-

zjum tarnow skiego. Dziś 
szkoły ludowej z O leska ;
ścian z Rusiłowa i uczniowie szkć! ludow yen z 
D rohobycza: stu pięćdziesięciu włościan z 1 ar-
nobrzegu

*  *  *
D ziś o godz. 4 po poł. odbędzie się na pla

cu w ystaw y na boisku gim nastycznem  w ielka 
t o m  b o l a ,  ze znaczną ilością pięknych w ygra
nych. G łów nych w ygranych  będzie t r z y  

* *
* • iK rakow scy  radn i m iasta przybędą dziś o 

godz. 12 w połud. na plac w ystaw y, gdzie w 
pawilonie przemysłow-ym powita ich ks. A. Sa- 

j piebs
j D z i ś  w . e c z ó r  i j u t r o  w i e c z ó r  b ę-
j d z i e p 19 <j w y s t a w y  i l u m i n o w a n y .
j O godz. 9. wieczór daje dy rek to r dr. M ar
j chw icki herbatę  dla gości krokow skich, a jutro
j o godz 8 wieczór w hali m uzycznej, b aak ie t,
| urządzony przez reprezen tac ję  gm. m. Lwowa.
i zi * *
i Członkowie rad y  m iejskiej k rakow skiej z pre-
• zydentem  p Friedleinem  na czele, udali się dziś
j o godz. I I  przed połudn. do p. p rezyden ta  mia-
; s ta  M oehnackiego, sk łada jąc  roa grem ialnie wi-
j zytę. N astępnie złożyli goście krakow scy  swe bi
i le ty  wizytowe u ks. A dam a S.ipiehy i dy rek to ra
j w ystaw y dr. M archw ickiego.
\ O godz. 12 w pofadnie przybyli goście k ra

kow scy na  plac w ystaw y. W  pałacu  przem y
słowym oczekiwali gości pp. ks. A dam  Sapiena, 
dr. M archw ick ', M tkolasch, richayer, ^m pes 

: i sek re ta rz  w ystaw y Zieliński. G oś-i powit; i ks. 
A S a p i e h a ,  podnosząc, że jak ko lw iek  
Lwów jes t stolicą rządu, nie zopommamy o tern,

; iż K raków  jest stolicą nasza _Pud względem mo- 
i ralnym . W ystaw a je s t ta k  dziełem  naszem  j a 

i w aszem . Z adan iem  w ystaw y n ie je s t  w ykazać
i przeszłość, ale przekonać się, co w przyszłości
i m am y do z r o b i e n i a .  Mam rad z ie ję , powie- 
1 dział książę —  c z ło w ie k ,  a tó ry  dla w ielu je s t 
i wielkim, » k tóry  rzucił »*ę na nas w spo3Ób zja

dliw y, nie w płynie na nasze postępow anie, 
a słow a w ypowiedziane przez niego, mogą by ć dla 

; nas ty lko zachętą  i pobudką do energiczniejszej 
■ pracy , bez potrzeby zm iany dotychczasow ego 

naszego systemu. —Przem ów ienienie to powitali 
kraiŁowBicy goście oklaskam i.

N a przem ówienię księcia odpow iedział pre- 
I zyd en t m iasta K rakow a p. F r i e d l e i n ,  że — 

w ębec rozm aitych, objaw iających się te raz  prą- 
j dów — każdy, po oglądnięciu w y stan y , przyj- 
i dzie do przekonania, że jest Polska. W ystaw a 
j najlepiej m anifestuje to, co posiadam y na polu 
i przem ysłow em , handlowem  i sztuai. W  innyth  
i w arunkach  sięgaąłbym  po m andat przem aw iania 
l w im ieniu w szystkich  m iast, dziś przem aw iam  
; #ty lko  w im ieniu K rakow a, tej m oralnej stolicy.

i stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
> Wstęp 50 ct.
j Teatr hr. Skarbka : 0 godz. 3 */, popoł.: r M^ż
i w powijakach" krotochwiia w 3 aktach Ant.. Sie- 
j maszki. O godz. 8. wieczorem: „Straszny dwór", 
i opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki. Występ 
! p. Eugenji Strassern, oraz pp. Aleksandra Myszugi. 

Gabrjela Górskiego i Henryka ICsWlryłeco.

j Wiadomości osobiste. P. Andrzej O l e ś ,  dy
rektor zakładu w Iwoniczu, bawi wraz z żon( we 

| Lwowie. —  P. Bogusław W i d i m s k i ,  ins, „.or 
[ kolei państw, we Wiedniu, przybył do Lwowa dla 
j zwidzenia naszej wystawy. - -  P. M o d r z e j e w s k a  
j bawiła przez kilka dni w Paryżu Nie przyjmowała 
I tam prawie nikogo. Jak  donoszą d > K ur. W arsz.,
\ znakomita artystka wyjechała podobno do Wiednia,
’ gdyż ma występować we Wiedniu i Petersburgu.
| ’ Kalendarz. Niedziela. (30 .) :  Hieronima. Wschód
• słońca o godzinie 6 minut 4 zachód o godzinie 5.
1 naiuut 35.
j K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je-
i lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dziki*
’ gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie, 
j gruszce, b a ż a n t y ,  kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
| w ogólności.

3w. Michał Wczoraj rano o g. 7., jako w uro- 
; czystość patrona Galicji św M i c h a ł a ,  przeciągała 
\ muzyka „Karmonji" ulicami miasta, grając pieśń 
S narodowe.
| Ze szczytu ratusza powiewa chcągiew  o bar-
| wach miejskich.
; Komitet, zajmujący się przygotowaniem adresu '

dla ks. Adama Sapiehy, prezesa wystawy krajęwsj 
j odbył wczoraj dalsze posiedzenie, na którem podbielił 
j się lia komisje : adresową, wykonawczą i skaibową.
1̂ Komitet ten zajmuje się jedynie czynnościami przy

gotowawczemu skoro zaś te zostaną ukończone, oddr 
i dalszą akcję w ręce obszernego komitetu obywatel-
i nkiega.

Wykonanie zewnętrznej; ozdobnej strony adicsu 
! przyjął na siebie znakomity artysta p. Wojciech Ejo s- 
j s a k ,  ojciec Juljusza. Będzie to więc rzecz artysly- 
i cznie piękna i skończona a  równocześnie nader miła 
i pamiątka dla czcigodnego prc zósa.
■ Woil i dd picia we Lwowie. P. dr.- Miecz.
| W ą s o w i c z ,  chemik miejski, wydał pod tym na- 
j pisani, daiiłktt . urio, wyniki rozbiorów WÓd stU"
i dziennych i wodociągowych.

1. 5 0 0 . 0 0 0  ł. na zapomogi dla urzędników 
I państwowych, nareszcie po długich wyczekiwaniach 
j wpłynęły do ministerstwa skaibu c-lem rozdziały,
; Podubuo sposób rozdzielenia tych zapomóg przyczynił 
’’ się jeszcze b ird/ie j do zaostrzenia ogólnego nie ado- 
; wolenia. .
j f- ronika brukowa. Teofil J u r d y k a . majster
j szewski, doniósł policji, że d. 20. brn. między godz.
j 9 , — 10. przedpoł. podczas jego nieobecności w domu
i skradli ran niewiadomi sprawcy z otwartego pomie- 
j czkania 3 pary butów, 1 parę bucików, parę gęsi,
j garnitur letni i rozmaite inne drobiazgi, wszystko
j łącznej wartości dwadzieścia kilku zł. 
j 2 5 0  zł. sprzeniewierzył wczoraj i umknął swe
i mu chlebodawcy, p. -Józefowi Jankowsk emu, masa- 
j rzowi, kelner Franeisz-k Nadyba Rwotę powyższe 
' wręczyła mu pani Jó ■ ef.i Jankowska, ielem odniesie

nia jej Baruehowi Freilichowi, handlarzowi bydia.
■ Za zbiegłym rozpisano listy gończe.

Nieoitrożna jazda. Dorożkarz nr 75 Jau Susz- 
Icow powalił wczoraj na ziemię skutkiem nieostro
żnej jazdy Abrahama Dawida Baumeia. eftutkiem 
czego odniósł ten ostatni lekkie skaleczenie w prawy 

i policzek i s tłukł sobie lewą rękę. 
i Dafraudacje CłOW9. w  przeszłym roku około
’ świąt wielkanocnych, austrjackie właaze odkryły 
I wielkie defraudacje cłowe popełniane przez kupców 
j  izraelitów z miast galicyjskich z towarami proweniencji 
1 niemieckiej sprowadzanymi do Galicji. Jak  to w 
I swoim czasie donosiliśmy, nastąpiły wskutek tego- 

wzkrycia liczne aresztowania i rewizje u kupców 
I miast: Białej, Oświęcimia, Chrzanowa, Krakowa,
! Tarnowa, R z e s z o w a ,  Lwowa, brodów i t. d., a wdro

żone śledztwa wykazały, że kupcy izraelici ze wspo
mnianych miast galicyjskich zakupywali w P ru 
sach i Niemczech przeróżne towary, polecali tatowe 
nadsyłać do jSTowesro Bierunia, miasteczka na p ru 
skim Szląskn położonego tuż nad sama granicą 
a u s t r j a c k ą ,  skąd przez przemytników wprowadzali je. 
a-> Galicji, naiuraluie biz opłaty należytości cłowej 
od tych zagra-iicznycli towarów przypadającej.

giea»two w tej sprawie, prowadzone przeszło 
rok przez delegowanych komisarzy śledczych krakr 
wskiej dyrekcji skarbn wykazało, że około dwieście 
sześćdziesiąt kupców brało udział w rzeczonych de
fraudacjach cłowych, ukrócając nietylko przez wiele 
łat dochody państwa, ale także podkopując rzetelne 
kupiectwo, jak i produkcję tutejezokrajową. Towary 
bowiem proweniencji niemieckiej bez uiszczenia 
opłaty cłowej do tutejszego kraju wprowadzane, nawet 
z kosztami transportu o wiele były tańsze od towa
rów tutejszokrajowych, wskutek czegi egzystencja ga
licyjskich, względnie auatrjacbicli fabryk była nie-
litościwie podkopywaną.

Obecnie — jak nam donoszą — doręczone zo
stały obwinionym wyroki lwowskiego sądu wyższego 
dla spraw dochodói, skarbowych wo Lwowie z dnia 
18. czerwca 1894 roku a jak nas z kompe
tentnej strony poinformowano, łąszna kara pieniężra 
na obwinionych za powyższe defraudacje orzeszont, 
wynosi około 600.000 z ł ,  zaś łączna kara aresztr 
przeszło 100 lat! Od wspomnianego wy rok n mogą 
zasądzeni wnieść oawołanie do n a j w y ż s z e g o  sądu dla 
spraw dochodów s k a r b o w y c h  wt* Wiedniu-

#  ŁodZ z aw iązu je  się rosy jsk i  chór śpiewa
ków. In ic ja to re m  j e s t  n acze ln ik  ayrekej. naukowej

I t o n ą t o w l c z ,  ESENO^MIRTOWA ^ P Ł O K ąNUOST. Proszek^roślmno-alkaUcznyJo.W ® *
L w ż w , sklepy własns ul. Kopernika 1 3, uł. IlaLeka 1. 
i r k u ń w ,  Sukiennice 1 20. — C z e r n l e j r c e ,  Rynek 1.

1. oprócz  p rzy jem nego  orzeźwiającego emaku i zapaehn ,  b a rdzo  jcorzystnie 
M. w pływ a  n s  i t z l ą e ł a  f ł « b y .  -- F l a k o n  BO ot.

kwasy, które sprowadzają ból 
tudełko 30 i 60 ot.

zębów.



D Z I E N N I K  P O j , S K I  z  d n i t  3 0 .  \ v r z e t n i a  1 8 9 4 .

łódzkie, zwierzchnik niższych zakładów naukowych 
i szkół prywatnych. Chór ma się składać z kilku
set aeóo. „Dyszkanty i &lty będą brane z dzieci, 
które uczęszczają -  do szkół miejscowych ; tenory i 
basv z nauczycieli i innych amatorów. Zarząd chó
rem powierzono nauczycielowi śpiewu, p. Łopatko- 
Wokiemn“ . TaL donosi W arszaw sk i D niew nik  w 
Nr. 240. r. b. Że chór będzie się składał z am a
torów przymusowych, pokazuje rachunek : Łódź po

siada stałej ludności prawosławnej nie więcej nad
dwieście sześćdziesiąt osób. Jakim przeto sposobem
taka cyfra może dostarczyć „kilka set osób“ dla 
chóru śpiewaków rosyjskich? Jeżeli naczelnik dy
rekcji nie każe dzieciom polskim ze szkół rządo- 
Wjch należeć do niego, dyszkantów przynajmniej 
ani altów nie będzie. Chłopcy i dziewczęta, uczące 
się w szkołach prywatnych, będą musiały także po
większyć liczbę śpiewaków rosyjskich, żeby pan na
czelnik samym szkołom nie szkodzi., chór śpie
waków będzie mUsiał śpiewać w c e r k w i a c h ,  
których Łódź posiada trzy, a w których katolikom 
śpiewać nie wolno. Dzieci polskie, którym śpiewu 
polskiego uczyć się nie wolno, będą musiały przy
śpiewywać Rosjanom, ile razy im się spodoba biesia
dować na urągowisko Polakom '

Ceraz więcej polskie społeczeństwo spychane
,est do rzędu helotów !...

P< ciąg błyskawiczny z Moskwy przez Warsza
wę i Berlin do Paryża zacznie kursować jednocze
śnie z wprowadzeniem zimowego rozkładu jazdy. Po
dróż wyżej wymienionym pociągiem jest o 24 go
dzin krótszą, a pociągi te będą wypuszczane tylko 
dwa razy tygodniowo, składając się wyłącznie z w a
gonów I. klasy i sypialnych, oraz z bufetu i kuchni.

s>e w drodze z Paryża aż. do samej 
Warszawy nie będzie p o ^ e b n e ,  gdyż nastąpi dopiero 
na dworcu Terespolskim, od którego z a C T  ^  kolej 
szeroko-toiowa.

Stan zdrowia cara. z  Petersburga telcgratują 
do K oln. Z tg , : .P o  niepokojących pogłoskach, jakie 
, r rez  kilka dni nadchodziły tu ze Spały, ot.zymano 
wczoraj wiadomość, iż car wyjechał na godzinę do 
kniei i polowanie pokrzepiło go. Twierdzą, iż cai po
trzebuje kuracji mlecznej; w o.ólc, za poradą Sacba; 
lina, mleko -tanowi obecnie główne jego pożywienie. 
—  Stan zdrowft w. ks. Jerzego przedstawia się jako
mniej zadowalający.1*

Drugi tundl przez Pireneje —  jak donosi 
F rance M jM tairc  —  ma być niebawem przeprowa
dzony. Porozumienie rządów w tej mierze iuż nastą
piło. Długość tunelu wyniesie do 8 kiloin.

Nomen omen. Lekarz, który konstatował śmierć 
hrabiego Paryża, nosi nazwisko Oeatb, co znaczy po 
angielsku; śmierć. Co za ponure nazwisko dla le
k a r z a  '

W grupie XVII. w wyliczaniu nagród wysfa 
wowych ma być N. M. Katz (nie Kurz) w# Lwowie 
medal bronzowy.

Wainy v s tę p  na wystawę ma każdy, kio nabędzie 
przy kasie wystawy 1 los za 1 zł.

Dla biednej sieroty nadesłał J. ii.  restauracja kolejowa 
w Przemyślu 1 zł.

Wladomości literacki e i artystyczne.
Bepertoar teatralny. W- teatrze hr. Skarbka; 

Dziś w m daielę popołudniu o godzinie pół do 4 
po raz trzeci „ tli^  w powijakach11, hrotochwila w 3 
aktach Antoniego Siemaszkę; wieczorem o godzinie 8 
„Straszny dwór11, opera narodowa w 4 aktach Stani
sława Moniuszki. Występ minuy Eug eilil S t r a sern, 
SHtp |p . :  Alekoandra Myszngi, Gabriela Górskiego 
i Henryka Kowalskiego; jutro w poniedziałek „Dwór 
we Włodkowicach1*, ko.aedja w 4. aktach Zygmunta 
Przybylskiego

Ostatnie M U Li

N ieustająca kom isja dla reform y p r a w a  
c y w i 1 n  e g  o, pow zięła w czoraj (28. bm .) w ażną, 
zasadniczą uchw ałę. M ianowicie wolno jeneral- 
nem u prokuratorow i najw yższego try b u n a łu , bądż- 
to z urzędu, bądźto z polecenia m inistra sp ra
wiedliwości, wnieść w procesie ogólnym zażale- 
nit nieważności d la  „oebrony p raw a .11 N ad sp ra 
wą ta k ą  w yrokow ać będzie na publicznem  po
siedzeniu najw yższy try buna ł, sk ładający  się z 
jedenastu  sędziów.

N a wniosek E ug. A b r a h a m  o w i c z a  
uchwalono, że nienupców  wolno pozyw ać przed 
sąd nie urzędujący  w m iejscu zam ieszkania za 
skarżonego ty lko w tym  w ypadku, jeżeli obie 
strony przedtem  pisemnie na  to się zgodz^y 
U chw ała ta słuszna ma na celu przedew szy 
stkiem  obronę włościan.

O drzucono wnioski A b r a h a m o w i  e ’z a  
i P i n i ń s k i e g o  postanaw iające, by nie wolno 
było wnosić reknrsów  w spraw ach, w k tórych  
dwie pierwsze instancje zgodnie zaw yrokow ały.

W ażny wniosek ze względów językow ych 
postawił D  y  k. W niosek ten opiew a; W postę
powaniu spornem rów noupraw nione są w zupeł
ności w szystkie ję zy k i krajow e odnośnych pro- 
w incyj, a to we w szystkich instancjach, zarówno 
wobec stron, jadioteż w urzędow aniu wewnę- 
trznem . G 1 o b o c n i k poparł ze w zględu na 
ludność słow iańską w niosek Ł y k a . N a wniosek 
N i t s c h  e g o  obradow ać będzie kom isja nad 
tą  kw estją  w czasie, gdy przyjdzie kolej na 
uchw alenie ustaw y zaprow adzającej.

N astępne posiedzenie komisji odbędzie się 
d. 4. października. Poci obrady  p rzy jdą  w d ru  
gieic i trzeciem  czytaniu, uchw alone już wnioski.

O p r o c e s i e  k r o ż s k i m  znajdujem y 
w zm iankę w urzędow ym  W ileńskim W icstniku, 
k tóry  nazyw a go „procesem z powodu oporu 
w ładzy. Pruces ten  odbędzie się dnia 2. pa
ździern ika, w departam encie karnym  wileńskiej 
izby sądowej. Z liczby oskarżonych —  ja k  do,- 
nosi W ileński) W iestn ik  — oddano pod sąd 70 
osób, a w tej liczbie 17 kob iet; w iek oskarżo
nych od 16 do 80 lat. Z ogólnej liczby oskarżo
nych, 50 osób znajduje się w więzieniu, innych 
wypuszczono na  wolność za poręlcę, a resztę od
dano pod nadzór policji. Św iadków  powołano 
181. Przew odniczyć w tym  procesie będzie s ta r
szy prezes w ileńskiej izby sądowe; A. A S t a- 
d o  la  k i  j, a oskarżenie wniesie — tow arzysz 
prokurato ra  tejże izby, p. D o b r y  u m . N a we
zwanie izby sądowej bronić będą - podsądnych, 
następujący  ob rońcy : B o h u s z e w i c z ,  B ia -
ł y j ,  P o p o w  i M e e r o w i c z ,  a na prośbę k il
ku podsądnych, podjęło się obrony k ilku  adw o
katów  petersburgskich , jako  t o : kniaź U r u -
s o w,  T u r c z a r i n ó w ,  Ż u k o w s k i  j  i A n  
d r i e j e w s k  i j  Tenże dziennik dowiaduje się, 
iż z powodu procesu przybędzie do W ilna  m ini
s ter sprawiedliwości M u r a  w i e  w.

D nia 28 b. m. przed południem otw arte 
zostało zgrom adzeń zw iązku d l a  p o l i t y k i  s o 
c j a l n e j .  O bradom  przysłuchiw ali się m inistro
wie P lener, Bacquehem  i M adeyski, dalej prez. 
Biliński, W ittek , S ternek , oraz wielu deputow a
nych. ■— M iędzy uczestnikam i zgrom adzenia 

je się -wielu zagranicznych uczonych. I’rze-

0 przyjaźni obu państw . Prof. Phm povich w sk a
zał również na idealną i cyw ilizacyjną wspólność 
duchow ą pomiędzy Niemcami ą A ustrją, oraz 
podnosił znaczenie kw estyj, postawionych na po
rządku  dziennym  obrad socjalno politycznego 
zw iązku. P izew odn. Schm oller nakreślił szkic 
działalności zw iązku i b ronił go przed zarzu tan  i 
socjalnej dem okracji, k tó ra  głosi h asła  nienaw i
ści i nam iętności i w ytw arza radykalizm , stąd 
n iek tó rzy  obaw ieją się w ybuchu rewolucji so
cjalnej. O chroną jednak przed tem  niebezpie
czeństwem  jes t energja stanu m ieszczańskiego
1 m onarchiczne tradycje .

Ja k o  pierw szy referent przem aw iał prof. 
B uecher z L ip sk a  o kartelu .

Delegacje wspólne.
(Telegramy Dziennika Polskiego).

Buda-Peszł 29. września. W  komisji dla 
spraw  zew nętrznych w ęgierskiej delegacji złożył 
wczoraj K  a 1 n o k y  oświadczenie co do skarg, 
jak ie  del. B e  r  z e  v i c z y  i A p p o n y i  podnieśli 
na  Rum unję. M inister pow iedział mianowicie, że 
zasięgał inform acyj w B ukareszcie, czy rzeczy
wiście w Rum unji są w użytku szkolnym  książki 
i m apy, w k tó rych  Siedmiogród i część W ęgier 
określone są. jak o  należące do Rum unji. Owóż 
ta  książka dla szrcół ludow ych, k tó rą  obaj dele
gaci pokazali, pochodzi z r. 1867 i u leg ła  od tej 
pory rozm aitym  rewizjom w ostatnich zaś czasach 
została w ten sposób skorygow aną, że nie zaw ie
ra  już żadnych podobnych błędów.

Co się tyczy  książek  szkolnych dla szkół 
średnich, to rząd  rum uński zapewnia, że książki 
te poddane zostaną natychm iast szczegółowej 
rewizji.

W reszcie  co do om aw ianych map, rządów 1 
rum uńskiem u nic o tem niewiadomo, ażeby te 
m apy były  używ ane w szkołach. G dyby jednakże 
ta k  było w istocie wówczas m inister dołoży sta
rań, ażeby te m apy ze szkół w yrugow ano.

Komisja przy ję ła  to oświadczenie m iniatra i 
w yraziła  mu podziękowanie.

N astępnie del. F a l k  przedłożył swe spra 
wozdanie o m inisterstw ie spraw  zew nętrznych. 
Spraw ozdanie to kończy się wnioskiem, który 
ma przedłożyć kom isja dla spraw  zew nętrznych, 
ażeby delegacja, podobnie, ja k  oć szeregu lat, 
t*.k samo i tym razem  w yraziła  swoją zgodę na 
zew nętrzną politykę, a dla k ierow nika tej poli
ty k i uznanie i zaufanie, tudzież żeby projekto
wane na r. 1895 koszta m inisterstw a spraw  ze
w nętrznych  p rzy ję ła  w ogólności i jako podsta
wę do dyskusji szczegółowej.

zn i iw oantczącym  w yorany  został p rezyaen t związitu 
prof. Schmoller. W mowie inauguracyjnej zazna
czył przew odniczący jednolitą  łączność socjal
nych polityków A ustrji i Niemiec, oraz wspomniał

fotogram? „Ôennśka Polskiego.
Wiedeń 29. września. Dc Pol. Corr. donoszą 

z P etersbu rga , że w C hinach panuje z powodu 
ostatniej k lęski tak ie  w zburzenie, iż bardzo p ra  
wdopodobnym jes t w ybuch pow stania przeciw 
panującej dynastji. I w arm ji nie m a także n a 
leżytego ducha.

Wiedeń 29 września. D atk i na rzecz w ytw a
rzan ia  s u r o w i c y  k r w i ,  gwoli szczepienia ta 
kowej przeciw  dyfterji, p rzyb ie ra ją  rozm iary o- 
gromne. S łychać także, iż m inister oświaty dr. 
M a d e y s k i  zam ierza przeznaczyć na ten cel 
w iększą kw otę, k tó rąby  nas ępnle aprobow ałaby 
rad a  państw a.

Dttdżet pT  zTyTz t u r ć c z a y  — jak  donoszą 
tu tejsze pisma — jes t już gotów i w głów nych 
zarysach  rów na 3’ię zeszłorocznem u. W szelakoż. 
gdyby p o d w y ż s z e n i e  p ł a c  u r z ę d n i

c z y c h  te raz  jnż  castąpić m iało, to  okaże się 
po trzeba nadw yżki w ydatków  w kwocie 10 mi- 
ljonów zł.

Londyn 29. w iześnia. W ed łng  Times 'a  — 
stan  zdrow ia ca ra  pogorszył się skutkiem  z a- 
p a l e n i a  n e r e k .

Benin 29. września. Yosasche Z td . pow ta
rza  pogłoskę o uniew ażnieniu zaręczyn care
wicza.

D arm stadt 29. w rześnia. Zapow iedziane na 
dziś przybycie carew icza zostało znowu odw oła
ne, ponieważ carew icz tow arzyszy swemu ojcu 
w podróży do Krym u.

Sofja 29. w rześnia. Książę F e r d y n a n d  
p rzy ją ł dym isję m inistrów R a d o s ł a w o w a  i 
T o n c z e w a  i powołał na ich m iejsce do gabi- 
n e u  posłów W e l i c z o w a  i P e c h o w a .  P rzez 
m ianow anie nowych m inistrów  nietylko uzyskał 
rząd znakom itą w iększość w izbie, ale także  
uspokoiła się już nm iarkow ańsza część ludności, 
k tó ra  z obaw ą pa trzy ła  na coraz bardziej w z ra 
sta jącą  potęgę Cankowistów.

T o n c z e w  otrzym a również satysfakcję, 
spodziewają się bowiem, że jego k an d y d a tu ra  
przejdzie obecnie w Bela Slatina.

N a c z e w i c z, k tó ry  dotychczas posiana! 
dwie teki, m ianowicie d la  spraw  zew nątrznycli i 
tymczasowo d la  robót publicznych, oddaje- tę 
ostatn ią tekę  W  e l i c z o w o w i ,  m ianowanem u 
m inistrem  robót publicznych, R a d o s ł a w ó w  
zaś oddaje tekę  sprawiedliwości P e c h o w o  w i.

Opinja publiczna, p rzy ję ła  nową kom binację 
bardzo przychylnie.

Nowy-Jork 29. w rześnia. Z Panam y dono
szą, że podczas ćwiczeń wojskowych w San Jose 
anarch ista  A r a y a  strzelił pięć razy  z rzędu do 
prezydenta  rzeczypospolitej R afa ła  I g l e s s i a  
nie trafił go jednak

A r a y ę  i 24 współw innych uwięziono.
Nowy Jork 29. w rześnia Z M o n t e w i d e o  

donoszą: A dm irał de G a m a  tw ierdzi na pod
stawie o trzym anych szyfrow anych depesz, że 
w Rio Janeiro  przez dni pięć toczyły się w alki 
uliczne, w czasie k tó rych  portugalscy kupcy  zo
stali obrabow ani. Miasto podobne je s t do obozu 
wojskowego. 328 osób zabitych, a 213 rannych.

W iadomość powyższa dotychczas nie została 
potw ierdzoną z żadnej strony.

ierte • 30 września. VV<«or*i P" Mm&rnęeii r  e Ja  
poiudn notowano kredyt;, 37.-12 węg. kredyty 467 75: 
■tuglcsy IjS'7,7 ; i ienderbanki i iiG40, sziacbany 3GG‘12: 
lombard;. 11 -37, e) bet W e  - 7 1 — tytoniowe 220 50-. 
alpiny fltn.Sf), renta majowa 98 S7 ; wyg. :iow 132 2-7: 
a n s t i .; koronowa GO 97, w g. Koronowa 97 90 ;  lo y turecki 
- 7 1 0 ;  unlon i 'O t2 27

Frankfu rt  23 września. Giełda wczorajsza wiec-zom? 
knrs-i ost?-'n.e. (W nawiasie podane eyfir  oznaczała o 
rówiiawez” kur* wiedeński*, iłie.-.yty 302 87 i 3 7 1 79 ; 
lombardy 93 G2 JH/-9G): reota w-g, yłots ■ 1*1-87 (J22 30J; 
koronowi —■— i ■

Zm iana m ieszkania.
J i j .  A. G o n k a

lo karz-den.1 ysta
mieszka obecnie p r z "  ufrdy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 

Mikolaseha 1. piętro, 
ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od ;j do 1. i od 

3 do G.

Wyższe t a  jeżyka i literatury francuskiej
otwiera z d iem I. października 1394 roku

A ntonina R aw itow a Gawrońska.
Zapisywać się możni na kursa, jakotez na iekc-jt* 

prywatne codziennie między 2. a 0. godzina, w mieszkaniu 
prelegentki przy ulic-y Ossolińskiej f  11

Zmiana pom ieszkania.
M a r j an L i s o w s k i

lek arz  - dentysta ,
mieszka obecnie p rzy  ulicy Ale idem ich> ej l. 10 

w nowym domu \Ygo Gro-sa■ 4 8 1 - V

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

O ,'. K iT r z c ie n .ć c k i
we Lwowie. K opernika liczba 14, I I .  piętro,

b. sekundarj.isz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjaoh specjalnyek srdynuje od rodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
1371 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1__?

N A D E S Ł A N E

M .  J O N A S Z
D O M  BANKOWY I KANTOR WYMIANU

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 
k a p u je  l s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ier y  
w a r to śc io w e  I m o a c ty  p o  n a id o k ia d n le j  

szy m  k u rn ie  «*si e n n y m

O  W  aŁ S  Y
do wszystkich ciągnień

Ubespic-czenie 
losów od s tra ty  przez wylosowanie ai pari.

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli 
czenia prowizji.

l a -  z u b n a t o  > w t y m  b a n t j t i z e
' i B ó » o  w - g r a n  * w k n o c i  > YO.oŚGi

Spejalista cM sithyck i raerjra.cii
Dr, Kazim. Podle wi'd
oyły lekarz prasi.  na klinice prof. Fourniera Paryżu 

i Lassara  w Berlinie.
Ordynuje od 11. do i 2. i od 3. do 5.

al. C łiorążczyzay 1. 1 6 .

Śmigusa19.

liLPiilzlcnih
w y s z e d ł ju i z  druku 
i odznacza się 11- 
ezDumi i lu s trac ja  
ml i obfitą t reśc ią  

humorystyczną. 
■ V  C e n a  e g z e D - p I a r z i i  3 0  c t .  ' W  

P ren u m ira ta  k w ar .a laa  we Lwowie 1 z ł , na  prowincji  
1  zł. 3 0  ct.

nr.

ftajlepsią wodą do picia
w  c z i m n c h  g r o ż ą c e ]  e p l d e n i l ,  j, ą  u / n a n .  
w po lobnych wypadkach i pr  e :  I k ,rsK ie  powagi 

s ( i le  /.aiecan t

l i j n | )
w o u a  ftimeteiita

1CZAWA A LK A L IC Z N /

je s t  ona wolna z u p t ła ie  od org nicz >ycb substancji  
i daje  doskonały uaaój z w las /. za ia  n, gd ie su 

wą p i i we j  dobroci s tuduie  lub Wjdoc ag  .

Pr/ypominam, że depozytorami W i n a  C h a H N H i o g  
we Lw wie pp. Aikolasch. Kuaker i WewiorsUi

Do handlu Oddział dla materyj modnych.
nadeszły w s z e lk ie  nowości na nadchodzący 
sezon je s ie n n y  i zimowy w ogromnym wy- 
Dorze i polbca się szczególnej szanownej 
P. T .  Publiczności do przepatrzeni^  skutkiem 
nadzwyczajnie (bez konkurencji)  tan ich  cen. Sezon sienny i zimowy

M aułe X'6uvt'»ute C liev .o ł, 
H a u łe  N o u v ea u tć  C hevio(. 
lin  u te N ouY eaute r h e v jo t ,  
C h eyiot c a r r e a u \,
( h fv iu ( a n g ie lsk i, m ałe, 
C rrpe C h tr io f ,
D am  »v.luch,
D rap brodć,
D rap  uui,
C arre en noppe,
H a u te  N o u v ee u ie  C h eviot, 
H aute N o u y ea u te  C heviot, 
K a n in ig a rn -N o u v e» u łe  
K a n u n g a m -IIa u te  N ouveauże, 
K am ingaru  d s s in e .  
N oU V eaute-IA aiiinigarn, 
S p e c ia l i ie  e x c lu s iv e ,

czysta w ełna . 120 cm. szer. za m eter zł. 1 55
123 n T) ii 1 7 5
120 Jł 11 n n n 1 95
120 s n % ii n 1-95
120 » n a n » 2 —
120 a p ii n li 1 9 0
110 n ii n ii » 1 4 5

95 » n ii n n 1 15
95 u ii ii r u 110

110 n u n n n 1 7 0
120 »■ n n ii 11 2  40
130 n 11 ii n 3 10
120 ii ii ii n n 1 85
120 ii 11 n ii n 2 9 0
120 ii 11 11 r n 3-
100 n » n n łi 1 3 0
120 ii n 17 n n 2 9 0

C otore angiaiw ,
P etit ca rrea u x  a n g la is ,  
D rap d e s  d a m es e x c lu s łv  
M a n ela  a n g ie lsk a ,
F o u le  N o u v ea u te  
F o u le ,
K asan  g ła d k ie ,  
Alode>Cheviot a n g ie lsk ', 
D iagon a l su kn o ,
S u k n o  d am sk ie ,
C b eviot raele ,
C h e Y i o t  G uipure,
D cm i drap,
C h eviot N o u v ea u te , . 
P rim a  a k sa m ity  na roby, 
A k sa m ity  w  d eseń , 
P lu sz e  je d w a b n e ,

czysta w ełna 120 cm. szer. za m eter zł. 2 -35 
• 1 2 0 ;*  „ „ „ „ 2-10
' » » - » 125
' i J S  * - » -  » 1 7 0
' 7? " " n n L 35
• n B „ „
• 90 . „ „ n „ — 8 0
’ » » » » » . '  1 4 5

i l n  ” " " c ” * ~• 120 » n r  „ „ - ' 8 2

• • T n  " " " » '’ “ 8 0• 9 » » ,  „ „ - 6 0
■ 90 - r « » „ - ' 3 8

8e cm. szer. za m eter 48 ct. etc. etc. etc.
60 cm. szer. za m eter zł. 2  3 0  

, 54 „ „ „ _ „ 1'50
45 cm. szer. za m eter 1 '20  i 1 5 0

Ogromne za p a sy  najnowszych deseniowanych ślliznle B archanów  i Flanell-Cottonów w nie z łuzonych deseniach.
8^ “* "Wielki w y b ó r  w  towarach  jedw abn ych  I "9 S

Dla irowincji próbki i ilustrowane żurnale gratis i franco.

M a g a z y n  t a  w a r ó w
Z . E S S H E B ,

WIEN, VI., Mariahliferstrasse Nr. 83. 
Sutereny, Parter, Mezzanin i I. piętro 720 1 -  9

śniadania, podwiecsorlri siniiie i gorące
ora,* tnane * dobroci Piwo pihneńskie poleca HANDEL DELIKATE8ÓW

S T .  W D J F I E U F f t W N K I E G O
M f  A k k i .w lc ł ; /  i Cbóf%* r.yiay, 5



DZILNNBT F0L 8K I z J u it  W n . L  -  1664 r.

C e u r r id re  Sc  CojUji. Spadkobiercy Ł L P io n * .  Scm O . K o n d  r a to  w  ioz w Cognacu.
ifftWlA T W/lWfllriAl T)AlfllrA f i r m  O ora tu a a m a m  f.>iHnaAai Tmcua/ła nMTffiłłfiwF ł?ronnil7lrJ Jn i  /IrtKrłn  nrTrKrAKińnronTr n a na ilnnnn>łr nwrn7 Q O ^

1858 1— «

Własny pawilon „Butelka" r a wyriawie Lwowhl iej, jedyna polska firma we Francji w samem C jgm cu, posiada prawdziwy Cognac Francuzki już dobrze wybróbowany za najlepszy przez S. P P. zwiedzającą Wystawą Lwowską. 
Jest do nwycia we Lwowie: u Karola Bayera, Józefa Brzeziny, St. Markiewicza, Zygmunta Buckera, Leonarda Soleckiego, oraz we wszystkich renomowany:! handlach na prowincji.

Auylist Charzewski, jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

E

3 «  ri . 20
►- CC ̂ e1

IIt MCJ

Drobne ogłoszenia.
: » n n i e < k ! e n ń t  r o z m a i t e

no 11/J centa od wyrazu.

w  T y S m i e u i c y  poszukuje 
m i g i s i r i  f i r n e i i -  P ł  i a 50 zł.

K a u c e l a r j a  a d w o k n t a  d r a  S te 
f a n a  F e d a k a  o rzen ies iouą  -została 

n a  u l t e ę  K o ś c i u s z k i  I .  1 0 ,  na
przec iw  B auku krajowego. 74'

Koncesjonowana szkoła muzyczna

lew ;
rozpoczęła nowe kursa z dniem 

1. września.

1)0 najbliższych. ciągnień
W p is y  codziennie  od 4 —5 u lica  

T e a t r a ln a  1. 10, (nad w ys taw ą  ebrazów ).

polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty
miesięczne wszystkie losy a mianowicie :

Zarząd Dóbr Horodenki
4 %  Lo sy  i p r s l i e  O isa is ś in  ( W i s s w )

ma jeszcze na sprzedaż

M at.czyclelkł, bony, oficjel'0̂
: i ora* we/.alką s łużbę  p o leca  B iu ro  
iV e r e t z c s y ń s k ie i ,  Lwów, Szymona 2. j

l a / l e ń c e  i M a r n i e  grobowe. W anny, 
• V kanapki ,  b idety ,  p a rn ie  pe leea  pr.i 

cownia  b lach arsk a  Z. Gościcki,  Lwów, 
Kod* m ik a  7. 702

7  b a r a i i ó w  m ł o d y c h

1940 Hąmpschirdowu 1 — 
po 50 zł. loco Horodenka.

o b a  m ł o d a  dobrze wychowana  
poszukuje u m ieszczen ia  w zacnym

domu do ehori i c -oby  lub do g o s p o d a r 
stwa. M. N 22. P. R. Lwów. 746

G T ę & c z y z n a  P o l a k ,  w ła d a j ą  ty p i e 
l i ł  e io m ,  ięzyk.imi, k tóry  p rz eb y w a ł

przez iat k i lkanaśc ie  za g r a n i c ą  i zna 
ja  n a jdok ładn ie j  s o s u u k i  loka lne  k ra jów  
Ss p j łudn iow yeh .  p rzy ją łby  posadę towa- 

r ysza  p dr- i r  z dy s ty n g o w an y m  oby wa
ta telern. za <>df Wiedniem w y n agrodzen iem .  
— O .  ML O  poste  r e s ta n te  Lwów. 736

Ek w n o i u ,  żonaty ,  bezdzie tny, 36 la t  
l iczący w pe łne j  sile zdrow ia ,  k tó ry

P i e r w s z e g o  p a ź d z i e r n i k a  roz
poczyna ją  się n o w e  k n r a u  kon

w ersac j i  n iemieekiei,  f rancusk ie j  ; dla 
pozzą tkującyi  h ks iążkow o - g ram a ty c z n y  
na jła tw ie jszą  metodą, zn an ą  od 4 lat. 
S>biesk ieg i  a ,  I. p ię t ro  5. 744

D o k to r  p raw ,
■ BlyuOłaDj laikat adw tatary

szuka posady. 1948 l — l

Ciągnienie I. października. — Główna wygrana zł. 100.000.

PROMESY ua to losy po zł. 2 50.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 

w ogóle wszystkie papiery w artościow e po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 
kolwieK prowizji. 1*06 1—7

Od la t  53 istn ie jący  M
h a n d e l  s u k n a  i  t i w a r ó w  w e ł n i a n y c h  I

pod firmą: 9 i _ ? |

JAK WALLACH i SYN i

Oferty z podaniem warunków pod 
lit. K. W. 80  poste restaute Kraków.

foY&rzystwo bankowe s kantora wymiany

S C H E I Ł E N B E R G  i K R K Y S K K
we Lwowie, plac Halicki liczba I.

M i e s z k a n i a  i  S k le p y
po 1 cencie od wyrazu.

tu w większych m a ją tk a ch  z iem sk ich  
przez 13 l»t obowiązki sp e łn ia ł  i na  i \ 
danie  mogący się  wykazać  ch lubo  imi 
św iadec tw am i poi-mkuje od 1. paździor

«  n ik a  b. r. posady .  Ł ask aw e  .g ło s z e n ia  
£* pod a d re a ą :  L. B. pozie reet. Chołojów

Te a t r a l n a  1 0 ,  I I .  p iętro ,  7 pokoi 
knchnia  zaraz  do n a ję c ia .

z kuchnią, z d w o m a  wy-  
c h o d a m i  w (a r te i .e  od 1. l i s t o -

2  pokoje 
c h o d a m i  w pai 

p a d a .  Skarbkowaka 1. 17. Stosowne na
biuro .

A W I Z O !
Zupełnie  doskonałe prosperowanie okazują
salzburskie zakłady elektryczne;

j że l i  dotychczasow e wyniki (od l a t  ^•/o) b yłT p o o iee ia jąee ,  to 
g « y  s i ę  z D B C k a i l e  i i . i u e  p rz e d a .ę b io r i tw a  p r i e z  o t w a r c i e  
w  p o ł o w i e  1 p c «  H o t e l e  e l e k t r y - t n e g o ,  k tóry  od d n ia  o tw a re la  

s ta le  b y w -  z ip  ł a ta n y .
D o s ta rczan ie  św ia t ła  t a k  się  w zm aga,  źe z .k ł a d y  m u szą  Lyd jud 

w na jb l iższym  czas is  znowu o c w tęk s ieae  
K urs akcyj (® —4 °j' 

w  k r ś t h i m  t z a s l e .
Sz-z< góły bezpł atQie i o p ł a t n e  w yłączn ie  w  b a n k u  C A I C L  

L G l T S G I t  w  S a l c o n r g u

¥>wy»w, Li,, n<>k 3 3  — p o l e c a  s i ę .

Od dawien dawna ze swe| dobroci i zapschu znaną prawdziwą

HERBATĄ ROSYJSKĄ
pf .le .a  ł i r n d e 1 1766 1

W .  A D A M O W I C Z A
f u n t
funt
funt

w  B r o d a o h ,
„f n,i);jt:i>i“ bard. o d l.rej
rMelTnge ue M :skau“ w oryg. opak o v.

zł. 1 4f
.... . -  . r 2'5t 

nIu peri»  1 “ fcO^arskiej w oryg. opakowaniu  „ 3 5t 
funt wysiewków i  t u j l c p iz .  he rba t  k w ia to w jeb  n 1'2( 
u niej K A W Ę  zwana ^ S ir i ssz0 franco 5 l i to  „ 9 r>0

Itl

o nad p a r i) podniesie slą znaeanle

op ła tn  e w yłączn ie
1 - 3

K l o z e t y  c l f o w n i a n e
z u i to u u ty c z n y m  p rz ^ rz ą d s m  do s i ł a k i -  
v-uaia w odą  ze sk ła d an e m i  p o ręezam i  

po zł. 3 J — poleca

Piotr Chrẑ stowski
b in d t- l  i e l i z n y  f-e L w o w ie ,  p iao K ap i  

tnluy !,  nap rzec iw  K ated ry ) .

li?riaohm:strza

W

poszukuje

kandydata notarialnego
dosiadającego kilkoletnię praktykę 

notaijalną. 1947 1 - 1

r  izusu je  zaraz  c n k r o « a r n i a  U um ińsk i ,
\  d te r  i 8 k a  w T łu m a c z a  z nkońozoną 
szk e łą  han d lo w ą ,  b ieg łego  w ję/.yku n ie -  
m ;cckim  i po lsk im  w p iśm ie  i słowie, 
stanu wolnego, z p łacą  .-.ezną  860 z ł., 
w In iu pom l8<zkaiiem , opa łem  i św ia 
tłem — O d p isy  św iad ec tw  i podan ie  
wieku na leży  n a d k ł a d  do cukrowarni | 
Gu uińd '0 ,  V c l t« r  i Ska w T łu m aczu  i l * ‘ 
możności z do łączan iem  fotografji.  
O jo b i i t e  p rzybycie  tylko na  w y ra in e  

żąda-.ie. 1951 1— 4

D la
pp. Restauratorów!

1445 1 - ?

"W 'y ^ a e d .ł  z  d r u k u

D o d a te k
SktTiiwiilza Dóbr M a n m l

wydań .  g~ przez  prof. D ra  T a d e u sz a  
P iłata ,  obe jm ujący zm iany  i d o p e ł 
n ien ia  za la ta  1890 do 1893 w łą cz n ie  
Cena  egz<mplarza 60 ct., z p rzesy łk i .

j ocz o" ą 65 ct.

SMdz lobr Tabtlarmd
rtieui r. puv,vż;-zym dod.ikiem kosztuje 
.ir. 5 .-t., w oprawie złr. f3 5  e t.
/. p-.e-Tiką jocito i.i o >6 ct. więcej 

Gló i ty s»Hfd w księearni

SEYFARTBA i CZAJKOWSKIEGO
w e I .w o w ie ,  K y n  e  84.

Di uithycria we wszysik ti  h t s  fg a r -  
a ' C.X4 — I

polecam :

Rury cynowe.
Węże gumowe.
Pierścienie gumowe.
Rury szklanne do aparatów.
Pompy do piwa Pipy.
Kapsle na butelki, Korki.
Maszynki do korkowania.
W ęże do spuszczania płynów, i t. p.

polec* n a j tan ie j  w ł a s n e g o  w y n

Koszulo sdlonswo
po zł. 1*05, 1-55. 3, 2-25, 2 50 i S 

H o s z n l e  z p rzo d am i pikowemi 1 fał- 
dz ikam i 'z ak ład k am i)  po zł. 2*75 i  H.

K o e z n l e  kolorowe, kręto  nowo i 
o ifo r tow e  po z ł.  2-5o i 2-77 

K o e z n l e  n c t i n c  p« r6 5 .  i-,, 
ozdobione na  wzór e i r a j a s k i l i  r-ó 
»ł. 2 47, 2 60 i 3.

K o c z a l e  d l a  c j l o ^ a i t ó i r  ;o  
r ł .  1'46 i 1 (o5.

K a l l K & u y  d l a  ny
85, 95 ct.  i ri. 1 1 0 .  

P ó ł l k e « n ł k i  z lołnióraamł 6y ci.

po et. At, zł.  1.05 j -15 .145 ,  J ’65, 1 8 0  
KOŁSDSIiZE lovir. to z*. * tC  i 
ŚL kK K fLT Y  tuiiii po i i . 4 i i j>5- 
C H U S T K I  płócienne,tuz ,ia  po ;:ł 2 40. 
S i  F T A N I K I  15fSł<e od v»i» fce-wełn 

i  a iataowe po ct. 60, uo Wj t ł .  i* tó  
B I E L I Z N A  le t c ia  w e łs  prof. ,Ta « e r *  

sp rzed a ję  po eunacn {abryn/nych,

k B A W 4 T T
V! n a  i^ k sc ym  g > y ó « y M ,

Z ajnów tźs ia  ł prowjjwjż wykousłu 
się naiat*; Aoniai. 1000 1— ?

I k r a  F r y d e r y k a  L e n g l e i a  
b r z ó z  i w y .  Ju ż  sam sok roślu**—•

dziurkę^ ' i n a n y  j e s t 7 d  
. Ł - ' ;y ^ 'y ^b  czasów jako  na jznakom itszy  środek 

p i ę k n o ś c i ; jeżel i  j e d n a k  ten  suk wedle p rzep isu  
wynalazcy p rzy rządzony  zostanie  w drodze chemi
cznej jak- ba lsam , w takim razie  zyska dopiero 
prawie  cudowny skutek . 400 1—?

. . Jeżeli  w ieczorem  posm aru jem y tw a rz  lub inne 
miejsce s^óry  tym  balsam em , Iw  | « i 4  n h z a j u k r z  
r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  ń i e a n a c a n e  | n ,  
p i e ż e  z e  s k n r j ,  k t ó r a  s t ą | e  a l e  p r * e » . t „  
l ż o l ą c o  b i a d ą  1 d e l i k a t n ą ,

B a lsam  ten w yg ładza  powsta łe  na  twarzy zm arszczk i  i b l iz n r  z os 6  
i  n .d a j e  m ło d o c ian ą  barwę iw a rz y ;  cerze  nadaje  białośd, -  delikatnośd 
i sw ierzośe ,  nsnwu w n a jk r o i s z y u  czasie  p ieg i ,  p lam y w ą trob iane ,  b l iz n r .  
cze rw oność ,  nosa ,  s t łn szczen ia  i wszelk ie  inne  nieczysi.ośei cery .  Cena 
s ło ika  z op i ,em  użycia  1 zł. 50 ct D r .  £ , e n g l e l a  m y d ł o  b e n z o e 
s o w e ,  na jłagodnie jsze  i n a jodpow iedn ie jsze  m y d ł i  d la  skóry, um yśln  e 
przyrząd  one po 66 ct. , ł  8

Do n a b y c ia  w kuźdsj  większej  a p te i e  m ian o w ic ie :  we Lwowie u Z. 
Buck s r a ; w Krakowie u W ik to ra  R e d y k a ;  w Czernlowcach u Gclicbow- 

m®0 p -S- M ani  r p t . ,  8. hm ied t  & F i u t i n  d ru g u e r ja ;  w TareepoiU 
u M arc jana  K r z ’ ż an o w sk ieg o ; w Tarnowie u M anryue^o A dle ra ,  J .  N i e 
sio łowskiego ; w BleL.iu u A lf red a  B ln m c n th a la  i w droguerj i  A. E aas-

J f f e  m a  o b a r y 524 1— 20

p r z e d .  i > r * ^ . 3 E ł . i e a a n t ? g

p a t e i t o w a n e g w

mydlą z murzyaem
p a l e  ito w  ioegit*

mydła z morzy nem
p a t e n t ó w  m e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w A u c ą

mydła z murzynem
p a t e n t ó w  a u  e g o

mydła z murzynem

Prsy nżjciu
pit-rze S ę 10 0 ;-z uk bielizny 

•; raec tągu  t r ł o w y  d o ia  D'e- 
lJi-.g ii(;i< czysto i i-ięknic. 

P i  z )  I f e p i i l  
litrzymujo s ię  bifli*,n* dwa 
i-;-zy t; k długo, j a k  p r /y  użyciu 

kaMtaąo iiin - sro m> Iła. 
P r z y  o ż y c i u

pierzu się bielizna raz 
tylko, zam iast jak zwykle 
tr iy  razy. p « j r  u ż y c iu
i i iepotrzubuje  n ik t  prać sz c z o 
tką albo co g o rsza  szkód.i  
w ,m  proszBiem do b ieM n.i .

Przy o t ) c m  
os/i-zedzu się izasu , 
m ateriału opałowego 

I siły roboczej.

Celom położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam 
zaszczyt podać do publicznej w i a d o m o ś c i ,  że *

P I W O  O K O C I M S K I E

j  N a j l e p s z y  ś r o d e k  o c h r o n n y  p r z e c i v y  z a k a ż e n i u  s i ę !

Aloj zy Hńbner
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

Przew* borne w smaku I zapachu
przez  S U E Z  s p r o -  /dzane

H e r b a t
a I u !  A aa Ł r l  ao h l ó » t j l e

00 zł. t .  2 -80, 3 -ao, 3 6 >, 4  4-40 i 6 <1 
za i i ia t  =  500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po / l .  1-5 i i V79 /a funt =  500 gramó- 

/, z i.eł iie świeżego transp rtu
poleca HANDEL

śt. M arkiewicza
we Lw ow ie, w  Rynki* l. 42.

Z u p e łn ą  n ie s z k o d l iw o ś ć  p o r ę c z a  ś u d a d e c t w o  w y s t a w i o n e  p r  .e z  
c. k .  r z t c z o z n a w c i  s ą d o w e j o  p .  d r .  A .d o lfa  J o l l e s a .

bo nabycia w większych sklepach korzennych.
Główny skład: w W ie d n iu ,  I .  B e n n g a s e  6 .

IS73 1 - ?

sprzbaają na  sz k la n k i  tylko następujące firmy:
N n tlu łis  I  ficp fcr , ulica Trybunalska 1. \ 2 ,  - 
W ^ h e lm  U r e ilin -sy c r , ulica T rybunalska’l. 1 4 ,

E tir lich , kawiarnia Teatralna, 
f^zyiiiou  O o ld h ir g , ulica Batorego 1. ltj.
W ła d y s ł a w  & iO z(«w ski, ulica G ródecka 1. 79 
Ja n  L u d w ig , ulica Krakowska 1. 7, 
c ia ro d n n  T o rfa cw ln , ulica Ormiańska,
K a ro l i\ie d z w i<  ck i, ulica Słowaciłieg-o 1. 8 ,
A n lo u i R u d z iń s k i, restauracja kolejowa,
I lr r iu a i ,  S a lz  t e r g ,  ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowrkiej, 
M ax %Vixil, ulica Ormiańska 1. 5, 
zaś na placu wystawy PA W IL O N  OKOCIMSKI.

Główne zastępstwo i skła,d p iw a butelkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12.
T e le fo n  Nr. 6 .

Skład piwa daszkowego u p. W iesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 

nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto za
strzegam  
piwa

ucvt» i c o i a u i m u i u w j  xvlxjiuj p i n u  u n u b i i i id i i io  o p ia c u c i j^ ,  a  u ł t u i o  itwa
am sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego 
pod marką okocimskiego. JAN GÓTZ, browar w Okocimie.

D o
Deslnfekcji i czyszczenia

urzędownle przepisany.

D e a l u f e k c j a  J e * t  o  *  I r z t r l e  ( u n i t a  
n i ż  k w a s e m  k a r b o l o w y  n i .  15> 1 - 1

Przew yższa  kwau karbolowy ped każdym  w zg lędemT u—a m i........................  ri im i mn nr---—"i i i -■■■muriw—n i ■imiiNiNfnrs

Wyłącznie upoważnieni fabrykanci: 5 cM U fce A  WHiicń, Link? B.hr.g^oO 5.

a .. ' 4 1 0  M I S I M U  r H I X  X I I
U *'

S;t LiiJiishotlzący sezon

B R A C I A  H I R f ł C H  i  S p ó ł k a
s e r  w WIEDNIU, GRABEN Nr. 15.

/ lm u Vy 1394/95 po lecam y n a jw ię k s iy  i na jbardzie j  e legancki  wybór najpiękniejs i,ych nowości w a k sa m i ta c h  I towarach^ jedw abnych ,  p luszach} Al Fil 1J ., y XVv f ’’ U O I v vll tu J u J J i/ w * 1-7 - - i l w v . ( |
/ e l n i a n y . h ,  w n iebyw ale  p rzepysznych  wykonaniach po zadz iw ia jąco  tan ich  c-eaaeh, /. k t i r y e h  ty! k » m e i t i r e  ser je  tu u ipro w a lza iu y :

( J h e w i o t  n o p p ć  szerokość podw ójna
F . p i g n o n  m  ppć, szerubi śó p o d w ó j n a ..........................................  n
Y o r k ' ( i b e f i o t ,  szerokość  p odw ójn a...................................................
( S i e y l u t  C a r r e u a ,  1 2 0  cm- szeroki  .......................................... ......
Anp;:els < 1 dlagonal C heil ii, 129  cin.szer................... ....
N a l a n o  d a m  > k f e  m e l ć ,  szerokos'ć  p o d w ó j n a ............................ ......
L o d e u  R l y c y l e k l ,  szerokość podw ójna  .....................................  • n
T r i c o t i i i e ,  ba rdzo  y ra k ty c zn a  m a te r ja  n a  suknie  we wszystkich

m odnych barwa- h, azer. p o d w ó j n a ...............................................................
l i m a ,  n a jn o w sz a  m o d n a  m a te r j a  p e p i ta ,  podwojna sz e ro 

kość ............................

za m e t r  2 0  ct. 
3 5
4 5
6 5
7 5
4 8
5 2

ftO

0 5

F o n l ć ,  c iysca  wełna,  p o dw ójn i  szarck .  .
N a k n o  d a m s k i e ,  1 2 9  t - m ,  s z e ro k o ś c i .................................
S u k n o  d a m s k i e  K i d i t l l t i i ,  czys ta  wełna 120 cm.

s z e r o k i e ......................................................................................................
K a s a n ,  c /y ; t n  wełna,  g ładk ie  i deseniowaLe podwójna

szerokość za m et r  75  c t  i ............................................................
F b e y l o t  u  g l e l s k i ,  czysta  w ełna,  IcO cm. s/ .er.................
C b e T i o t  H i . i i :  i a y a ,  czys ta  w ełna,  1 2 0 „  „ ...................
U e c d r a  A H o l e .  szczególna nowość 12) cm sz e r .................
F r a n c u s k i  k a i n g  i r u ,  l a  f cm. szer ........................................
P e r s l e n n e  n o p p ó ,  nowość 1 2 ;  cm. s z ^ r . ............................

za m etr  zł. — " 7 8  
„ —* 0 0

1 - 5 0

1-10 
1 * £ 5  
1 - 8 0  
2 . 7 5  
3 - 7 5  
4  7 5

W i e l k i  w y b ó r  c z a r n y c h ,  g ład k i  h i desen iow anych  M a t e r j ł  m o d n y c h  za m etr  7 5  c t.  do 3 * 5 0 .

M o d n e  b a r c h a n y  d o  p r a n i a  
P ó ł - f l a n e l e  „ „
B a r c h a n y  r y p s o w o  „

z i m etr  3 2 ,  3  % i 4 2  ct. 
„ „ 2 4  i 3 6  ct.
.  .  4 8  5 5  i 6 5  ct.

za uietr  4 2 ,  4 5  i  4 8  ct.
.  » e‘-
. .  2 0  e t.

R a r e h - * n y  k o a m a n o a  do p ran ia  
F t a n e l e t y  w ja s n y c h  k o h ra eb  
F l a n e l e t y  c iem ne i szkockie  . . . .

, «  ____  z n ś ł u g o j e  1 z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n y  o d d z i a k  d l a  a n k l e n  i  k o n f e k c j i  w  « i > i { l e U k t e u  4 a k l e >
fU ft  SZC Z6 £ O l l i ą  u w a g ę  t a c h ,  m a n t y l k a c h  1 k a p a z a c h ,  o r a z  d y w a n y ,  l l r a n k i  1 w s z e l k i e  m e b l o w e  a r t y k n t y

K ołdry n orm aln e
szczególn ie j  do b re  i p rak tyczne  
■orty, i lO  U Ł  dłngiii .  150 cm. ta .  

za s s i c k ę  zł.  2 * 7 5 .

Lam brekiny
T u re c k a  robota  z i sz tukę zł. 1 5 0 .  
I m i t a c j a  sm yrneńska  ,  ,  3  2 5 .

Firanki z  m aterji
dobre po rt je ry  Croise w części zł. 1- -  
P o r t j e ry  C h a n e t t e ..........................3 ’3 5

U<iinniB07ti rni9flivn7iio ilłiotW i-ODO ^HnUfllo 1 komplet"* kolekcje próbek, tak materj modnych jak i barchanów towarow płóciennych, 
floJuOwSP, m m m  UllSirUWSłJlO ZtlluillO ora* porłjer, firaiek i chodników wysyła na żędauie z całą gotowością f  an;o.

Wydiwci: J6sef LMkownicti, OdpowiedsUlaj w red*kej$ Auaiu ErajewskL Pftpięr % fabryk' tzerlajoaliej, pnikamf  ̂DzieBnika Polskiego*, pod juurẑ d6U praBoiszka K*ttaer»j

11650213


